Her. 46, 


Milwaukee Wis. 


ŚRODA 4,8-g0 Kwietnia „1881. 


„PRZYJACIEL LUDUG 
Wychodzi co Środg każdego tygodnia, jako pismo 
polityczne, z urywkami bistoryczanemi, Mterackiemi, 

nauki, z sztuk piękuych i rzeczy społecznych. 
Przedpłata rooznu wynosi na Ametykę $ 2,00 


Ogłoszenia potoczne. 
Podziękowania i poszukiwuniadlu abo- 
nentów ed cala druku 50 © 
Powtórzenie tūkowyoh, o połowę taniej. 
Listy prosimy udresować: — 


i A Fółroczna = k 8 1,06 

f a Do burøopy .„ w B 3,00 
Ogloszenia handlowe. | 

Cd cala druku nu rok jeden. $ 20,00 | 

Na raz tylko % 1,60 c. ? 

Od drobnego wiersza druku na raz 25 C. 

Od calu drobnego druku nu rnz $ 1,06 | 


Pismo 


Wychodzi raz w tydzień, t.j. w Środę. | 
i J. Rudnickiego. | 


Pod redakcją I. Weńdzińskiego, a nakładem i czei al 


( Entered ot the post office at Milwaukee Wis. a 


DLA NaRopu POLSKIE 


y (AMERYCE. 


nd clase matter. ) 


E.J Borchardt 
DOY Żua Ave. MILWAUKEE WIS 
. <>. 


Administracja. 


Administratorem „Przyja- 
ciela Ludu“ ustanowiony jest 
adwokat i sẹdzia pan 

F., J. BORCHARDT. 

g Wszystkie listy zatem do 
„Przyjaciela Ludu“ trzeba a- 
dresować, 


Francis „N, KRRPorchardt, 
509, 2. Avenue. 


=$- 


Miesięczny sternik pamięci. 
-erei heva 

3. ROCZNICE HISTORYCZNE w KWIKWLTNIU. 

13, 1477, Tralas w Olomuńcu z Czechami 

14. 1809, Austryg wkracza do Polski. 

15. 1518, Wjazd Bony do Krukowa. — 1589 Pu- 
biiczna rozdanie szut Stefana Batorego 
powiędzy jego dworzan. 

1675, Kurtandji przywilije nadane. 

1794, Powstanie w Warszawie. 

1576, Wjazd Stefana Batorego do Krakowa. 

1309, Batwa pod Raszynem. 


16. 
17. 
18. 
19. 


Co słychać w świecie. 
EUROPA i INNE KRAZE. 


ROSJA. 


Petersburg. Domysły msze nie będą pewnie 
bez zasady. bo rady przybocznej komendanta 
miastu obrano pomiędzy innymi z owych 2358 ob- 
wodów osławionego jengrata Trepowa. 

Dln bezpieczeństwa nowego Cara ustano- 
wiono nadzwyczajną straž tajną, podobaą do tej 
jaką uregdzono podezas wojny moskiewako-lu- 
reckiej, która bęuzie carowi na każdem kwoku 
towarz; say ó. 

Rosyjskio Philantropijao Ntowarzyszenie 
(ludzkie) postanowiło star uć się O utrzymanie tych 
fmilij, których mąż lub ojciec zginie w'waloo z 
nihilistami. 

Mrasto Petersburg otoczone jest tak ścisłem 
kordonem wojskowym, ġe nikomu bez „prepisku“ 
nie wolno ani wyjść z miasta, m tog wnijść o 
wasta. 

Gramty, które pod cara rzucamo, nie byty | 
sporządzono za granicą ule w mejseu. Mistrzem 
tychto mial być niejaki Kibalczye, którego 
juk przyaresztowano i będzie razem z innymi wi- 
nowajcami procesowany. 

W Potersburgu nominowano jenerału Igna- 
tiewa i barona Nicolai mimiatcami, , A Czsrnnjew 
ma Łyć gubornatorem Orenburgu., Z tych no- 
minacji wróżą, žo rząd rosyjski nie myśłi o postę- 
pie i pobepszeniu alo przejąty jest tendencją re- 
akcyjną, to jest Wstsczną, czyli cofać so będzie 
nazwi jak rak 

Wseikiogo laaiącia Mikołaja Kvostantynewi- 
Ga, syna Konstantego aresztowano i osadzono 
pod strażą w palacu ojcowskiem pod Potersbur- 
giem. Knowat oa podobno juka zaminiy na 
stroną swego Ojcn A najirzeciw Alexandrowi UI, 
o æm ojvice, tojest W ks. Końsanty nio nie 
wiedział. 

Prooes przeciw nihibstom O zamordowanie 
cara już rozpoczęto. Wstęp do sali dozwolony 
publiczności tytico ra tykiotamie Dia reporterów 
gazet zagranicznych wyznaczono driewięć a dla 
rosyjskich pigé miejsc 

Juliabofl em sią broni Świndłców do wy- 
słuchania jost 64 a znawców I1. Do odbierapia 
przysięgi powołano,tchięży greckich, katolickich, 
lnterakich i maliomctańskich. Jeliabw ff wnosił 
ażoby byt wybrany sąd z grona ladu i na wzór 
aadu przysięgły h oskarzonych sądzono, lecz 


: Boże zbaw Polskę. 


| wniosek 


ten odrzuoono. Zapytany Jeliuboft, 
ozon sią zatruduia, odpowbedział, że służy spra- 
wie ludowej myślą, sercom i czynem już od da- 
wnych lat. 

Car miat odebruć z4go Marca proklamuieją 
od nihilistów, w której ci obiecują zaprzestać 
swoich kuwowań, jeż li nastąpi inna ludzku zmiu: 
na rządu i wyjdmio nannestju dla wszystkich rewo- 
lucjonistów. 

Inżynierzy pracują ustawicznie nad odszuky- 
waniem min w okolicy pałaeu Anniczkowskiego. 
Udrło się podobno odkryć genów jednę minę 


która prowudził z gmachu admiralicji do zimo- 
wego pałacu. 


Moskwa brnie w zbrodni! 

Petersbwrg. Proces przeciw Nihilistom ukoń- 
czony. Wszyscy oskarzeni: — 

Russakow, Michailoft, Heasy Helfman gospo- 
dyni, u której oskarzeni swoje narzędzia uk,y- 
wali; Kibułczycz, który 5 bomb zrobił; Aofia 
Pieoffska i Jeliabów, wszyscy osądzeni na śmierć 
przez powieszenie; a więc 5 ludzi warcien byt car 
Alexander II. 

Wyrok Zofii Pieofiski postano carowi do za- 
twierdzenis, gdy jako szlachciankę nie można w 
Rosji prostem wyrokiem sądu śmiercią karać, ale 
nuleży zasięgnąć rady najwyższego kata, — 


NIEMCY POŁNOCNE. 


Berlin. W Reichstagu niemieckim toczono 
obrady nad prawem osiedlania się cudzoziemców. 
Pusei Windhorst wnosił, ażeby przedłożono Bis- 
tnarcicowi wniosek upoważniający go do porozu 
mienia sięz innemi mocarstwami nad wydawa- 
niom przestępców, którzy dopuszczają się zama- 
chu na głowy koronowane lub najwyższe głowy 
rządzących. — Przestępcy z innych krajów, gdy- 


bar na uczynku mają być wydawani na ukara- | 


nie temu krajowi z którego pochodzą. — Przed 
głosowaniem nad tym wnioskiem opuścili salę 
członkowie z partji pastępowej i nationelliberuły. 

Przy obradach nad prawem zabezpieczenia 
robotników, to jost zobowiązania  pracodowców 
ubeby swoich ludzi zabezpieczali w razie przy- 
padku nieszozęścia przy pracy, powetawał prze- 
ciw temu poset Richter. Zarzucał on Bismarckowi 
że prawem tem chco się przychlobić socyulistom i 


Ogłoszenia wszełkie dia swoich Rodaków przy mować będziemy jeszcze 
taniej aniżeli pobok wymienio“ 


FRANCJA 


Piy. Na pograniczu Algerji w Afryce do- 
puszczają się Tynetańczycy rabunków i mordów, 
latóre pazybierują co raz groźniejsze rozmiary. 
Na wnesek prozydonta ministrów Ferry'go po- 
stanowił senat zapob.edz dalszym tym rozbojom. 
Wojsicom fraucuzkim polecone przejść granicę, 
trzy rogmenta z Algorji muszerują dą Tanisu u 
dwa korpusy z Marsylii i Montpolier mobilinują 
ku pomocy do Algieru. Anglia mtproponowału, 
użeby powierzyć Francji ojnekę nnd Tuuisera 
Boy, czyli namiestnik ma pozostać z władzą nad 
mahometanami, a wielu polityków proponują 
ubeby w Tunisie zsprowadzióć mięszany agd pod 
opieką Francji, tecz stać sią to ma z przycwałe- 
niem iunjch mocarstw. 


HISZPANIA. 


devięc. Woda w rzece Gwadaikwiwir wez- 
brała 30 stóp wyżej jak zwykle stała i grozi mia- 
atu powodzią. Wicie domów juk woda opływa. 
W Maladza, zgąd to piękne slodkie wino pocho- 
dzi, grozi powódź 50 domom wielkiem niebezpie 
<czeństwem, ozttry domy już śię zawaliły, a 11 
mujtków i żotnierzy, którzy nieśłi ratunek innyin 
ludziom znaleźli śmióeć w nurtach wody. — 


TURCJA. 


Konstantynopol. Rada ministoryalna po- 
stanowiła wysłać do Kassowy 15 batalionów a do 
Tessalii 20 balionów wojska 


Miasto Chio oraz cała okolica na wyspie tego | 


samego nazwiska uległa prawie zupełnemu znisz. 
czoniu, przez wiolkie kilk dni się ponawiująca, 
| trzęsienie jemi. Mieszkańcy uchodzili na wolne 
miejsca, ma wsie i na okręta z Życiem. Zaledwie 
DU domów ocalało w mieście i 30 wsi zoctuło także 
| ciężko nawiedzonych Lrząęseniem. Wszędzie pod 
gruzami domów leży pełno trupa i raanych. 
Liczbę ofiar takich podają na 5000 a 40,000 ludki 
straciwszy dach i mienie kcżą w niedostatku pad 
getom niebem.  Wludze zniszczonego miasta pro- 
sity Lelegrufem o nadosluwio 4000 maniotów dla 
tych nieszęzęśliwych. — Tuk więc na tę scho- 
rzułą Tuncją walą sią nieustanne rieszczęścia zę 


! | wszech stron. 


Pomniejsze duuicalonin głoszą, Że owo trzę- 


domagał się od recihstagu, ażeby tenżu opar! się | zjęrje ziemi dało sią uczuć | na innych eąsiednich 


dyktatorskim występowaniom Bismarcka i korzy- 
ntal raczej z chylącej się tegoż władzy. — Bis- 
mis ck mu odpowiedział, be to nie jest żadne 
,rzymilanie się socyalistom ale jest to elsrześ- 
ciuńska m'łość blźniego, którą reichstug popie- 
rać powinien a wyrzec się hasła: — „Precz z 
Biamarckiem*. 

Przy dalszem obradowaniu popieral to prawo 
posel Bebel socyalista twierdząc, iż prawo to, 
jest dowodem zwycięztwa socyalistów. 

W kweślji przyłączenia Hamburga i Bremeu 
do awiyzku celnego na wniosek senatu postano- 
wili obywatele tych miast wybruć z pomiedzy 
wiobie delegacje, które sprawę tę wezną pod roz- 
wig. — 

W radzio minrateryalnej rozważają przedsię 
wziąć rewizję praw kościelnych, w której to ma- 
ter ji miat cosarz dość długą pogudunkę z mim 
stron Pattkumer. 


AUSTRJA 


Rzeka Cisa w Węgrzech wystąpiła z swych 
brzegów i zalała wodą kilka tysiący akrów ob- 
ainnj ch pszęnicą. — Szogedynowi grozi panowne 
niebezpieczoństwo. 


Nu arcybiskupa w Wiodniu został nomino- 
wany opat klasztoru benedyktyńskiego w wyż- 
szej Austrji X. Dr. Ganglabauer. 

W Wiedniu mu się zebrać międzynarodowa 
korderencja z prawników którzy się zajnią roz= 
wuaniem prawa nad osiedlaniem się politycz- 
uycu przestępców. — 

Na dawniejsze przedstawienia Austrji zga- 
dzału się Rosja uznać Rumunią jako królestwo, 
tecz teraz chce Lo uznanie uczynić załebnem od 
tego, jeżali Rumunia obostrzy prawa naprzeciw 
nihilistom.3 


wyspach, juko to, ua wyspio Auntee, Tamos i na 
| Kubovi. 


| i W sprawie sporu g Persją zgadzasię Tnicją 


tósownie do prze stawienia Anglii i Rosji na od- 
stąpienie Koturu dia Porsgi. 

Komisja męlzyuarodowa postanowiła ażeby 
płoniądze presznaczono na stacje ratunkowe mo: 
rau czarnego odb orali laonsulowio mocatr tw aa- 
ran cznych a nds Turcja. Na wieść tą niedo- 
awolit jeden kapitan turecki wpływu okrętom an 
zielskim do zatoki, 


GRECJA 


Rząd grecki pisal do swego posla w Berlinie. 
użuby się postarał o 20 lekarzy do lazoretów pol. 
nych. Nu wniosek Austrji sporządzity wielkie 
mocinsówa mewy projekt ugody i przestały do 
Ator, atoticyjytecji,i do Koastantynopoła. Po- 
dtug tego projgklu ma przypaśi do Grecji port 
buenela, na rzece Bay do Arty ma być dozwo- 
tona wolna żeglugu, a (rtyfikucjo Prewozy mają 
zrównać z ziemią. Nola tm ma być sttmowezą, 
odnawia wszelkie inne pretensje! zngradza wszel- 


kiomu oporowi Grecji. Nadto podejmują mo- 
cutatwa poręczenie Ba te granice i za skrwje ziemi, 
któremi będzie Grecja wynsgrodzorą — 


ANGLIA: 


Londyn. W izbie poselskiej przedłobono 
prawu włościańgkie dla Irlundji. Podtug tego pra 
wa ma być przetstawionu dziedzicom sprzeduna 
dotychczasowych dzierzaw, a skoroby ci ih 
sprzedać nie choieli, lub za wysoką cenę śwdali, 
ulbo spór ten - RH rostrzygnienia zawisł 
natenczna dziergawa bodzio zawiesz: ną. 3 

Jeżeli wydzierzuwiający podwyższy cenę 


z 


„PRZYJACIEŁ LUDU*© 
Publishe! once a week on Wednesdays. 
U is a P jish political, historical, literary, sci» 
entilieni, art ficiały and commonly news paper. 


Subscription one year for America $ 2,00 
. E Six moaths « ,, $ $ 100 
„ For Europe U R $ 3,0 


Advertising rates. 
Business insertion one inch per year $$3),00 


E „, On inch once $ 150 
Commoninsertion small line 35 c. 
= » " „A iuch $ 1,600 
Acknowiedgments, Inquiry searches 
for the subsciibers oue inch once 50u. 


Rcpeulediy at bulf price 
Ali Peters should be addressed to: 
F. J. Borchardt 
Ave. MILWAUKEE 
E 


50% Zu. 


WIS. 


dzierzawy, natenczas może dzierzawca takową 
odsąpić i żyłauć od wydzierzawiejącego wynad- 
grodzenia w 10 razy tak wielkiej sumie która 
przenosi podwyśdzkę dzierzawy. 

Przy spraedarzy drierzawy ustają pretensje 
wynadgrodzenia szkody lub za polepszenie go- 
spodarstwa, 

Jeźoli da erzawca chuo awajo prawo na dzieci 
przeniość must mieć do tego pozwolenie od dzie- 
dzicu, a od teo zależeć bądzie dazwolenie, po- 
dza! lub przepisanie dzierzawy na jednego tytko 
następcą. — 

Duierzawca któremu podwyższono dzierzawę 
a on ją przyjął ma prawo pozostawać w niej 15 
lat. 

Wszelka zmia kontrakiu może następować 
tylko co 15 lat. — 

Dublin, stolica Irlandji. Z Rullagluderin 
donoszą, ża tam policja bez słusznego powodu 
strzełuła do zgromadzonego ludu, zabiła dwoje 
a ranila 5 osób, Z innego znów źródła dochodzi 
wieść, że lud zaczepił policją a ta użyta palnej 
broni, i zubiła dwóch przewódzców a ransla 82 
osoby; z policjantów zabito jednego a wielu ra- 
niono kamierńami. — Do nieporozumieniu tego 
przyszło ztąd, że pewien dziereawca cpieral się z 
oplutą dzieraawy, a lud stanął po jego stronie — 


Poludniowa Ameryka. 


W poludniowem Poru w dolinie Canet 
wszcząty się mordy rasowe. Cziwnoskórcyń Cho- 
logowie zamordowali 2000 Chińczyków. Na je- 
duoj plantacji padło 600 ludzi pod knypem mor- 
darców. Cukier w polu, budynki, warzelnie, 
maezyny, popułono wszystko. Szkodę obliczają 
na miliony. Chilijczycy obawiają się posłać 
wojska no pomoc. 


|= A -a 


Od Administracji. 


Jak ogłosiłem w przeszłym numerze 
„Przyjaciela Ludu“ podążyłem w przeszły 
piątek do Chicago, celem kelektowania 
przedpłaty, ale spelniwszy swój obowiązek 
tylkou ob. Kucery, wezwany telegrafem 
musiałem wracać na zastępstwo innego sę- 
dziego do Milwaukee. Dia tego wyznaczę 
po później inny dzien mego przybycia, a 
na teraz donoszę, że aui J. Rudnickiemu 
ani nikomu innenu nie wolno pieniędzy 
koiektować za „Przyjaciela Ludu“ tylko 
administratorowi 

F. J. Borchardt 
509 2nd Ave Milwaukee. 

Pokwitowania od Abonentów, które 
Administrator odebral w Chicago nastąpią 
w przyszłym numerze. 


Bracia K roeger 
375 i 377 Grove ul. 
sprzedają ed 


Poniedziatku Il. kwiet. 


100 sztuk ł półwełnianych 
KAŹMIERÓW 


po 1? i pót centa yard, wart 15 cmt. 


100 sztuk z półwełnianych 
ALPAKA 


po 10 cat. yard, wart 12 i pół cenata, 


i wie'e innych towarów bardzo tanio. 


Jam Kierzek sprzeda wający rozmówi się 
a każdym po polsku. 


+ wazy, 


WCZORAJ. 


POWIEŚĆ POLSKA. 


Ciąg dalszy. 
Mam wstręt do niepotrzebnych, a je= 


<} 


- wj — 


btędemżpychy kuxunastu ludzi, przynoszą”, łożenia w życiu, w któcem bym SIĘ O ua spuikanie. szczęścia; masz też w sobie 


cyi krzywdę wielkiej liezbie. 
Ja wiem że egoizm inaczej rzecz wy- 


| wodzi i szereg argumontów prowadzi przedj|cie nie jestem, 4 rozprawy religij 


bejšé mógł bez niej. 
Tu broń składam, bo na swoim grun- 
ne zosta- 


sobą, załecając zmienność gdzie korzyść o% wiam Benedyktynom i l4mu v tekowt; 


czywista. 


Czy sądmsz Władysiu, — odezwał się 


czasu i smaku nie mam do nich. 
Ja do rozpraw religijnych niemam a- 


wada > IA any y 3 . z . A . p s 
szcze bardziej do excontrycznych ` rzeczy. |z uwagą słuchający dotąd w inilozeniu Aygę |ni dosyć rozumu, ani dosyć wiadomości; 


Hwój ojciec z charakterem, jakim ma, i jak 
mi pani Janowa powiadała, jest zdrów, zno 


olor > Laws IR Tadyi: SE: 
si dobrze wygnanie, i Panna Jadwiga nie mnie ciągle od trzech lat tęsehnota za ro- ki, I 


ulgę, tylko troskę mu przynosi. 
Ona sądzi, że pociecłę. 


Ale, bo jakiż rozsądny ojcióc nie bylby | 


zdesperowany, widząc ukochaną cdikę, przy 
bywającą na Syberją, aby się tata ywo za- 
kopać i pożegnać z ralodością, wdziękami 


Swiat i WM PS> % do P i ; a B is PE ; 
światem 1 szczQsciem: p któr gi Ad was, i będę wolatamnestja, póki Zyg|ści — porywczy i hardy, 

> 7 gpi A h s r : 7 d = 3 
lub Wołogdy pojsdzie starać się o Perune l nunta oie oddam rodzicom; tu udal roz- | zdolny do wybiegów aui z sobą ani % ta-| twego? 


Ale bo też Jadwisia wprzóły powzię- 
ła stały zamiar, że nie pójdzie za mąż, uie- 
prawdaż? — spytał Zdzisława zamysioay 
Zy gmurft. 

Przygryzał wargi Władysław, zemsta 


i złość z oczu mu płonęły, — widoczme SIĘ| trwa 
1 r zare i i 1 POS TA 7, y $ K 
jeduak zwyciężał i dalej rozmowę toczył o Margrabiego S 


kraju uspokojonym; — zręcznie dowodail, 
że się rany gnily, ile jest dobrego'do czynie 


uia, jak się Moskale dają oblaskawiać, ele. lyss, 


zawołn 


Dokąd dąłysz WI dyslawie ? 
Zdzislaw ponuro. 


munt; że my biedacy, nie przechodziem 


ale jednego i drugiego tyle posiadam, Że 


przez tysiączne pokusy w naszem wygnaniu |się zasad wiary Uczę, jako głównej nau- 


dzicami i krajem szepce jedno słowo alem 
go nie wyrzekł. — 

l nie wyrzeknij go, proszę cięl krzy- 
knął z zepałem bolesnym Zdzislaw. 

Otóż ja go wymówie, nmtestja, i 
powtórzę amnuestja ,przez przyjaźń dla 


rzeanienie i dlugo rozwodzil się nad ich 
smutkiem, nad zabiegami, któremi przy- 


sę. - SAME | 
mutżają majątek, — nad samożnością oboj- 


. 
iLozmowa Wzech da wnych tow arzyszja 
ła póżno wieczór kiedy wszedł loa) 
oznajmisjąc iż pau je- 

go Czeka w powazie na pana I 
Zerwał się Zygmunt i wziął za kepe- 
Na czole chmura mysli nękających 


ga 


| zaaępiła mu piękną twarz. -- Jeżeli tak po 


nurym pójdziesz, — rzekł Wiajdysław, — 


t ` > "e x 7 agy 
ekonania w33, że nasze nocmal- |, AEC 
Do przekonańia Was, iaj to lapisi postañ bo ci brzydko. 


ne stanowisko, istotoy obywatelski obowią- 


Zostań mówił Zdzisław, bo nie chciał, 


r i „le "/ 4i PAY aeie e EYA 4 a z Ą x R k 
zek, i względem rodziny i Wag gd m HEY] aby odazedi pod wrażeniem ostatuich słów 


any jest w krajua nie w emigracyi; e Po- 
lak nie robi sẹ Moskalem pod rządera ro | 


syjskim, ale owszem Polsce obcem zostaje’ 


wę Irantyii w Anglii. | 
kolicznościach, inaczej dzisiaj, powaćnie od- 
part Zdzisław; — nie powiadam, 46 kogo w 
kraju koniec wojny zasikoczył, powiało z 
niego uciekać, dobrowolne udać się na tu- 
łąctwo, rządowi nienawistnemu pod nog: ci 
skać majątek, rozlączać się z rodziną, — we 
ale kto z bronią w rylcu przemocą przyjacie- 
la wyparty za granizę ojczyzny. rozmysuna 
wdział na si>oie w obec Boga i świałą barwę 
wygnańca — niech jej nio rzuca lekkomy:- 
nie; — wyłączny to mundur między iudź- 
mi, właściwy apostolom sprawy, za którą 
cierpieć należy, ile kto czuje w sercu, ile 
kto dowodzić może ofiarą, > ktonu siebie 
przyjął owowiązek okazyv mia obecnością 
swoją, wśród obcego naroda, istniense na- 
rodu swego, ten boz udzwyczajnych wy 
padków niech nie złe januje mundura emi- 
graogi, — n'ech go nos w pakorse + poku- 
cie skruszonego Niniwity, w.cniej gouności 
obywatela, ponoszącego chętnie męczeństwo 
pełne żałości, wysiienia, tęsennoty: dający 
świadectwo nazwiskiem i mową, uczuciem i 
pracą sprawie, k tórej poświęci wszystko, co 
miał najdroższego; prócz wiary i honoru. 

Czy myślisz Adzisiawie! — przerwa! 
Władysław, — że enugracya jest tak wzuio- 
śle i cnysto przejęta posłannictwem, które 
jej przysąĄdzasz! 

Nie myślę; bo wiete chorób w głowie 
i pawel w sercu spładza tulactwo; kiecy 
wygnaniec nie jest silnie opat iarę | 


Tak jest na pozór i w awyczajuych ; 


rzony w wi 
i honor prawdziwy, ale próżułactwu jednych | 
szaleństwo rozpaczy drugich, przewrotmość | 
niektórych, czy uwalnia człowieka rozsądne | 
3 $. jj. P 
go i sumiennejgo oil danego słowa” — 
A komuå to emigrant słowo daje? 
Postanowieniem i przzkonaniem istig, 


a czynom krajowi. 
Tyś zawsze brał upór za stałość, ze 


szkodą własnego szczęścia; leorja czysto dii-i 


chowa, rozumowaniem sabtelnem pophera- 
na, a niezgodna 4 praktycznem tyster, jest 
09 ad, A WC, „tai, p 


Właądystawa. 

"Nie mogę, — odpowiedział zwestchnie- 
mem, — dań unieuiny Margrabiay A 
Ona tak dobra, tak baskawa na mnie, Że nie 
chcialbym jej uchybić. — Prawda, pamię- 
tała o Lwoich imieninach, i tak je czele i u- 
roczyście, tak je po macieczyńsku obchodzi- 
ła, żeś jej winien v zajeruną grzeczność. 

Gzys subie jaką Mamę przybrał zapy- 
tat pan B u drzwa stojącego. 

Mamę i dwi: siostry zalazi, odpowie 
dział z uśmiochem /dzslaw, ale jak to tam 
idzie on sam nie wie. 

A Zygmunt wesoło i juź wychodząc da 
dat: — ja trzy lubię rozem, i wiem że ka- 
idą iuaczej; a wiem którą więcej;o ty jednę 
Lylko; ale ta, przyznaj, ani ci Mamą ani sio 
strą. — Wybieg! a Władysław podjał sta- 
rannie te slowa. posiałje w pamięci; aża- 
liż cierniem ule wyrosną na zgubę Zdzisła- 
wa? i postanowił bacznie sledzić obudwóch 
postępowanie. Nim odszedł, zagad} Adzi- 
sława w taki sposób: nie imożasz1ai mieć za 
złe, że staję w obronie amnesty, a nawet 
raczej w jej zalecaniu dla was. wszakże 
e jedynie z przyjaźni dla waszego dobra. 

Niecheesz próżno do kraju wracać, a- 
le się pocieszaj tem, że jeżek na pierwsze 
zarzucenie wędki żadnej ryby me złowi- 
leś, to ct stę dalej zapewne leviej uda. 


Czy mnie masz za łamissarjusza mo 
skiewakiego? powiedz wyraźnie. 

Nie ale za Polaka, co wkruśce będzie 
moskiewskim urzę:lnikiem. 

To się stać i zgadzać może z najczy 
stszem sumienieui. 

Sumienie rzacz elastyczna; jeżeli je 
wiarą w mlodości nie wyrobila w pewny 
rozmiar niewzruszony, to miłość wlasna, 
namiętności, awiat, uadweręźżają granice 
do teg» stopnia, Że raz pęzckreczyw/szy je 
przybytku nietykalnego waet dojrecć uie 
można x 

Jak ty zawsze wiarę ialęszasz do wszy- 
stkiego, gdyby jaki teoiog 

Bo nie znam zdarzenia ważnego, w 
którem się do niej nte odwałuję; ani po- 


, 


sLrzegę jej przepisów. 
i Ukłonit s Władysław z ironieznena 
[uszanowaniem i w ten jeden wieczór 
|mmierzyłt się wzajemnie i wskroś pozvali. 

Zdzisław miał w sobie zarysy staro- 
żytmej nieugiętości — była w sim pro- 
|stela, ostrość powaga, były i namiętno- 
zupełnie nie 
uym. — Obojętuą nie była jego chwała 
|jeszcze mniej nagaana — mie postizeźo- 
ie nie mógł być dla nikogo, bo tak w 
mowie, jak w milczeniu, objuwiała Q Je- 
| go zadność, -— najmużcjwy znak przy 
chylności miał wartość, dowód ufności 
pochlebiał, wesołość jego radowula, sma- 
tek tamowat wesołość innych. — Adzt- 
sław takim, jakim był, w czlowieku cha- 
rakteru Wladyslawa, musiał wzbudzić nie 
nawiść. — Odtąd unikając się ciągle, wÈ 
dywali się malo — spotykanie było im 
ue miłe, bo dodawało uowego Żywicłu 
uczuciem, wzgardy i podejrzenia jednemu 
zawziętości drugiemu. 

Na spacerach, wystawach sztuk, 
teatrach, najczęściej bywał pan B... 
z którym członkiem poselstwa rosyjsxie- 
go. — U X. A. (z... nir postal; 0 
tysiąc kroków obchodził klub pożska, k się- 
gurnią polską, nie bywał wcale 'u Mmi- 
grantów, prócz u Zygmumia czasom, mó- 
wią, że kilku rodaków jakobińskiej par- 
tji najzagorzalszemi deklamacjami w pu- 
le wywiódł i od nich udejedno uzyeka- 
wszy uwierzenie, czekał ażawż mu się kie 
dy nie przydadzą. — Ale co do Zygmun 
ta, cezywiście Władysław codziennie od 
zyskiwał dawny wplyw, me zaniedź 
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J pując 
żadnej sposobności, aby mu się  przyslu- 
piwać, pochlebiać jego miłości | własirej, 
strzegąc pilnie, aby mu się nienarzucać, 
aby go widocznie nie śledzić, aby migdy 
w niczem Zdzisława otwarcie nie ganić, 
a tem łatwiej o nim dowiadywać się wszy” 
stkicga. 

W trzy tygodnie po przyjeździe, Wia- 
dyslaw do Londynu się udał, a nasajutw 
drogą bankiera odebrali obadwa R 
list od pani Henrykowej, datowany z Dre- 
zna, wzywający ich, jeżeli to być może, 
aby za paszportawi trancuzkienii przy je- 
chali widzieć się z nią. —  Wstrząśnienie 
było niesłychane; radość, «dziwignie, na 
tlok uśponych nadziej, tłumnie zerwały 
się w ich duszy, jak ptaki, zbudzeni pro 
mieniem słońca, trzepotały się, śpiewając 
gwaubiwie; a nóta zusjomej piosenki co- 
raz wyraźniej brzmiała. — 

Otrzymanie paszportu, starania się 0 
podpis w legacyi saskiej, dzień cały za- 
brało. 

Wieczór późno Zygmunt pobiegł do 
Margrabiny S...... Byna jej był już po- 
wiedział o wyjeździe jega — zastał ją sla 
bą i leżącą nu sofie — w głosie odzy- 
wał się łegodny amuiek, w slowach naj- 
czuisza. we wszysikiem pokazywała się 
jakaś niemoc — opadnienie sil. — Zyg= 
munt chciał wyreżaś wdzięczność, a 4v02- 
rzewnienie mówić mu przeszkadzuio. 

Panu się zdaje, że cierpisz, porzuca- 
jąc nas może no zawsze; ale P 
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Nowe towary! 


Chas. O. Mi LEM A R 


Nowe katuny w pięknych deseniach, ua su- 
knie Gingham nowazej mody we wszelkich ko- 
lotach, czarne Kaszemiry w wielkim wyborze. — 


l Matercje ua koszule 

Hl materje na spodnie w 
l3 

HI 


na powłoki na wsypy, serwety białei czerwone. 


na.zRMIOWZTTUJa 
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w rozmaitycb mustrach, 
rozmaitych gatunkach, 


p 
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co wabi szczęście. 

Ocul Powiedz pani, że wiesz żeś prze- 
końana, że nikogo w Paryżu bolesaiej nia 
przychodzi mi żegnać, jak Paaią. 

Może; bo wiesz i przekonany jesteś 
Panie R...... Że nikt po lobie tyle tę- 
achnić nie będzie, tyle co ja; więc się Íi- 
tuicaz nademną, a takie masz dobre aer- 
ce! — wdzięczną i świetną gwiazdą przy: 
chy ności twojej roziaśniłeś smętność dne 
| moich, gwiazda zgasułe na moun horyzon= 


cie, na twoim słońce wznųdzie; — nib 
woino mi się smucić, a nie mogę się cie- 
szyć; — ale cię będę Bogu polecać co- 


dzień, nazwę wraz z dziećmi wmojemi w 
modliowie, czy pomyślisz czasem 0 muks? 
jait o matce Go się wprosiła do 7serca 


. [naczej jak o matce, ule często, z u- 
wielbienierm, wdzięczneścią, żalem. 

Adieu irydodinie, tak byla Mar- 
grabica przezwała Zygmunta, od współ 
nego pobytu w zamku S...... gdzie za 
nią lubil nosić książkę Go pacierza, kte- 
dy rodzina w rano ssla do kaplicy na 
mszą Świętą. 

Weszła Blanku i spytała: — kiedy 
Pan odjeżdźasz? | 

Jutro przededniem. 

A kiedy jutro, to Gubrjela prosi Pa- 
na, abyś się z nią pożegnał, i czeka u 
siebie 

Zygmunt wstał i w 


1 


rękę pocałował 


3 Gadki 2 
| Margrabinę 


„Mumo czy pozwujisz przejść przez 
sw] pokój? aprowadzę pana R Ma~ 
tka przyzwałając ręką kiwnęła.  Ledwio 
drzwi za sobą zamkuąl Aygnuut, kiedy 
Blanka stanęła i patrząc mu w oczy rze- 
kła: — ja się spytałam, kiedy Pan wy- 
jetdźasa, ale się nie pytam, czy wracaśsn, 
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— awie Pan dla czego? bo nie wątpię 
ża Wroc. i 

A czemu Pani uie wątpisz o tem? 


Bo Panu z nami źle nie było, a nam 
4 AR PE E A y `, ` 
tu odkrząkuęła, — nam tak dobrze było 
z Panem. — 

O dziękuję Pani ma to słówko po- 
oicałty. 


| Pociechy! — rzekła z gorzkim ud- 
iniechem, — 0: ja czuję, Że nie Panu po- 


trzebna, bo żeby Panu bylo więcej żał 
odjeżdżać, toby iaie może Wk sinutuo 
nie było. — 

Weszli do Hr, Rive. Lzymała ua 
ręku już na noc rozebrenego malego Go 
stona, I Z aim idąc ku Zygmuntowi więc 
to prawda, I Jah jutra? — Zdawuia mu 
się bledsza, niż zwykle — piękniejsza. 

Nie dalam rsnąś Gastonowi, melda 
po chwili, — źcoy Pana pożegnał. Dzio- 
cię od matki ku niemu się wachyłiło 
wziął je Zygmunt i usiedli przed komi- 
nara. — Oporera szia roqnowa. Nurosz- 
cie Bona weszła, ogtajnując, że 10. go- 
dzima wybiła. Zygruat pocałował w ró- 
Žane usteczka /lcznego chlopczyka, i spoj. 
rzał na matkę. Laa dizala u jej spusz- 
czonej powieki. On małe za tydzień za- 
pomni, rzekł smutnie, a za miesiąc może 
u WSZYSCY. 

zdjęła Hr. Rive.... rękawiczkę i u- 
Iwazując pierścionek: „przeczytaj pan da- 
tę wyrzuiętą i osądź sam, cay mogę i czy 
chcę zapomnieć? 

Zygranut zbliżył się do lampy i ga- 
baczył na obrączce 6 Września 1831 


Wo. 313 Grove Ste. 


Welniane rzeczy na ubiory męzkie, hustka 


dla uiewiast w rozlicznych odcieniech, tlanele na 
koszuije w wielkim wyborze i tanie koldry — 


næ“ Białce Koszule, szełki. Kkorsety, krawatiki, rękawiczki, spodnice, jedwabne i płócjewne hausti do nosa, kopolusee, kapoty, WA 


Wszystko to sprzedajemy bardzo tanio, prosimy każdego, niechaj przyjdzie 


rag i wiele innych arfykaulów. 


telna usługę i za najlepszy towar. 


TZM 
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przekona się sam. -— Ręczymy za rre- 


Chas, C. Milłmann No. 313. GroveStr. MILWAUKEE WIS. 230 
ROMAN CZERWEINSKE Sprzedawca. ._ 
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dmnć — wszakże Pan pisać będziesz do 
mauszego brata? -— spytala skwapliwie. 

A jakbym inaczej wytrzymał bez 
wiadomości o Paniach? | ścisnąwszy o- 
bie za ręce, wyszedl. 

Zdzisław swoją stroną poszedł do X. 
Bej koło północy, by! to świetny 1 
bardzo liczny wieczor. Artystów dyplo- 
Matów, cudzoziemców, co nje miara sto- 
Jących, siedzących. — Ch. grał na klawi 
korcie; malo kto i chyba po ciehu do sẹ 
siadło przemawiał. — mełodja i myśli enu- 
ły ię vo nad głowami ezasem w harmo- 
nii, czasem w sprzeczności  Kiężna Za- 
dumana słuchała, wsparta na poręczy 
krsosia | nieco z koła wysunięta naprzód. 
Zdzislaw przemknął się po za stołki, do- 
sze Jl do niej nie nyrzany, i stanął w ty- 
łe. (Gdy Ch ostatni wziął akord, o- 
kryty oklaskami, Xiężna podnieść się 
chciała; ale Zdeisław nuckykwszy się rzekł 
Xiężno, nie wstawaj praszę; i usiądł przy 
niej. Zlękła się, potem ucieszyła; iea 
gdy spojrzała mu w twarz,zlękła się bar- 
dziej i mniej ucieszyła. 


Dalszy ciąg nastąpi. 
"zm - 


Polskie Kiełbasy 


a rzeźnika Michała Różańsiacgo przy na- 
możniku ulicy Sobieski 1 Brady rą 
Już gotowe na nadchodzące święta wielka 
necne; a jakie smaczne to już wszyscy 
wiecie, bo żeście je jedli, a więe kupuj- 
tie i pożywajee je zdrowo. Rownież mo 
Żecje dostać kupić e mnie piękne smacz- 
ne szynki, wędzonkę i t. p. inne mięstwo 
tartej aniżcit u obcych. 

M. Różański. 

corn. Sobieski & Brady str. 
Milwaukee Wis. 


Polskie Kiełbasy. 
EMŚ Na zbliżające się Święta Wielkanoc- 
ne poleca niżej podpisany, smaczne pol- 
skie Kiełbasy, szynki, wędliny i t. p. Ob- 
stalunki zamiejscowe muszą być weześnie 
przesłane a będą wykonane. 

Gandyszakł, rzeźnik, 

narożuik Mitchel i 2ga Ave, 

Miłwaukee Wis. 
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„Do Abonentów. 
—— 

Z ubieglym starym rokiem ubieglgl 
etare i troski, a nowe, a nowe oby nas 
nigdy mie znachodziły. Chvąc tego szezę- 
śliwie uniknąć obliczmy się sam. z sobą, 
ale też z sąsiadem, z bratem i przyjacie- 
jem, z którymi mas jakiebądz stósunki 
wiążą. 

„Przyjaciel Ludu“ ma dużo stósun- 
ków a więc obliczać się % nimi masi, do 
czego potrzebuje pomocy znów swoich 
przyjaciół a temi jesteście Wy, Szanowni 
Abonenci. Oczekujemy więe i prosimy 
tych co jeszcze nam z opłatą zalegają 0 
obliczenie się z nami — Jesteśmy pewni. 
iż każdy wie najlepiej, gdzie, jak i co go 
dolega, więc też każdy sam przem się po- 
<zuie sie do winy i raczy SIĘ a niej oczy- 
cić. Wszakiesz na bezwzględność z na- 
szój strony niki skarzyć się nie noże, bo 
my me nawolniemy ażeby nam kto pla- 
ci rok lub więcej naprzód. ale odczeku- 
jemy cierpiwie a% abonentem samym 
yrożebność się nadarzy do uiszezenia Się 
z swoich zaieglości. Niech to nie będzie 
z urazą Cla tych, co nam już więcej jak 
jeden rok zaiegają, Ż tych szczegolnie 
prosimy © uiszczenie się % zaległości. My 
nie wsądzamy nikogo do czarnej ke'ęgi, 
ho jesteśmy przekonani, że Rodacy nasi. 
iako najlepszy lud w świecie nikomu 
a szczególnie gazecie krzywdy nie wywzą- 
dzi i z odsełką po Nowym Roku podąży. 

REDAKCJA. 
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Poszukiwanie. 

El Marjanna Mościszewska s rodziców Wo- 
loch poszukuje swoich brari. którzy przed 
kilkannstu laty do Ameryki przyszli, Sta- 
nisława i Wojciecha Woioch. Kto wie o 
eh pobycie lub Smierci, niech doniesie pod 
„adresem : Józef Rościeewski, TAL Fi Awe. 
kibraudcec, Wis. 
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FOSĘ EJ ZŁITW AN EE. 

Wojciech Daneekiprasi pwojej siostry Rata- 
+zyny Kenzer, którszma mieszkać „w (hicngo, „0 
podanie Adreen ño 
HAS Grove Str. Milwaukee, Wis. 


jako żolnierz w oddziałe 
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AKYA MĘCZENSKIE 
Rok 1863—1864. 


przez Dolestaunię. 
Dalszy ciąg. 
Kamedukeki Tomasz urodzony na Po- 
dolu 9 Lutego 1835 r. Żołnierz s ocho- 


iniezego powstania, po apudku którego 
wyemigrował 1 osiadł w Gałaczu; ciężka 


praca pozbawiła go zdrowia i  przyprz- 
wadziła do suchót, po 4-miesięczuych 
cierpieniach skonał 12 Maja 1867 r. i tam- 


Że pochowany. 
Kumieowski— uczen gimnazyum z 


Radomia, plegi w bitwie ped Szydlowezm 
ania 23 Stycznia 1863 r. 

Kamiński Auton:, skutkiem ran ymar} 
w Rzeszowie dnia 22 Kwietnia 1863 r. 
Pochowany tamże dnia 24 t. m. ir. 

Kamiński Winteniy yoġem ze 
miewie guberni Warszawskiej, w sutek 
ran otrzymanych w bitwie pod Tgolomią 
dna 4 Maja 1662 zmarł w Krakowie w 
szpitala św. lazarza dnia 5go t. m. i'r. 
Pochowany na miejscowym tinentarzu 7 
t. m. 


Sktee— 


Kanuński — pregl wraz z Podezaskim 
w lntwie pod Dolką, w obronie swero 
dowódzcy. Joyusławskiego: ciale jego po- 
chowane na cmentarzu ; 
Doldze. 

Kanudski — z Angustowskiego, słażył 
Duch'ńskiego, 
poległ w puszczy Rożańskiej d. £ Gzerwca 
KEOS r. 

Karański Józef, zginal 24 
1663 r. w lasach Józefowskich. 


araliultym w 


Kwietnia 


Kninski Peodor, wieku łat 20, ofi- 
cyaitsta % Plockiego, służył w oddziale 
Owsińskiego, zginął poa Opatówkiem. 

Kaminski Jan cgrodnik x Mac erzysza, 
połegł jako kosynier pod Bndą  Zaboro- 
wską w powiecie Warszawskim dnia 14 
Kwietnia ubiwszy dziesięciu moskah. Ozas 
WEW ad 

Kamiński — syn częściowego szlachcica 
z Lukowskiego, z pierwszą chwilą wybuchu 
zbrojnego powstania przyjął w niem u- 
dzial, odznaczająć się zdolnością, pracą i 
cdwagą. Służy! jako porucznik w konnym 
oddziale Krystńskiego. Zgmąl pedabno nad 
granicą austryacką podczas roenego na- 
pada nieprzyjaciół ma eddział  Krysiń- 
skiego. 

Kamocki Adam wieku lat 16, rodem 
4 Zatora. stwdent akademii itechmcznmę w 
Krakowie, w skutek ran otrzymanych pad 
Grochowiskami, zmarł w w szpitaln sw. 
Ducha w Krakowie dnia 6 Lipca 1863 r. 
Pochowany na cmemarzu miejscowym. 
Kronika Krakowska podaje w Nr. 10, że 
imię mu było Antonii że rannym był pod 
Uhrobrzem. 

Kanigowski  Mwczystaąwe wlasciciel wsi 
Grzybowa w powiecie Prasnyskim: stoją: 
przed wlasnym dworem i przygłądzjąc się 
wraz z kilkoma obywatelami obajętnie 
toczącej się tuż blisko bitwie, widokiem 
grubego złotega łańcucha iaki mu kłysz- 
czuł na piersk tak roznamiętnił stających 
w pobliżu kozaków. Że ci na cacio swego 


mnara, rzuciwszy sę nań zarąkali go 
szaszkami, 10 Lutego 1865 r. unbrawszy 


następnie łańcuch, zegarek 1 inne kosz- 
tłownośćĆ!i. 

Karasiński Józef z Galicji, stażął pie- 
rwiasikowo pod dowództwem jenerala 
Langiewicza jako podoficer, następa:e pod 
dowództwem jenerala Taczanawskiego; w 
bitwie pod Widawą otrzymawszy 5 cięć 
palaszem i dwa pchnięcia bagnetein, tpo- 
zostawiony na placu baju, sspowne zmarł 
lub też wziętym zostal do niewoli. 

Karasttsłi Teofil RAN 


wieku lat w 


pierwszych zaraz dniach powstania zacią-i 
igna? się do oddziału Rudo 


Ira 


l który se 
Poglaskter . 
1468 roku w 
województwie 


formował w  wo:ewództwie 
Poleg! dnia 23 Kwietnia 
titwie pod (rążówką w 
Podlaskiem 

Karassowskłe — z Pieckiego z nad 
granicy Pruskiej, zastrzelony przez koz 
ków nadgranicznych przy przejsciu granicy 
wraz z towarzyszem niewiadomego wa- 
zwiska. 
Karczewska T 


RA... 
Pad 


wodor, poległ dna 22 


f 
Kwietnia 1664 roku za Bikorzem spusz- 
czają się ku Nietrzebie. Kromka Kra- 


kowska Nr. 23 z r. 1863 podaje, Że po- 
legl w Griebultowie i tam pochowany. 

Karnichh — rodom z biiwy, zkąd 
przyjechawszy do kozynów w Sando- 
mierskie w Meju 1663 roku natychmiast 
weciąguą) się pod dowództwo pułkownika 
Czachowskiego, poległ w bitwie pod Ra- 
tajami 2. 11 Czerwea 1863 r. 


< 


J 


Kuroly Aleksander (prawúopodobmie z 
ojca Węgier) urodzony w Warszawie jat 
około 32, Bztabs-kap.tan wojsk rossyjskich. 
żonaty opuścił szeregi moskiewskie w mie- 
siącu Czerwcu 1368 r. oczekując oddania 
sobie oddziała Lipińskiego; tymczasowo 
wstąpił do odziału Jasińskiego konsystu- 
Jącego podówczas na gramcy Augustow- 
skiej a Grodzieńskiej Gubornii W poty- 
czce z rieprzyjacielem na linii )olei że 

j'aenej od pragi do Bialegostoku, w poło 

wie Sierpnia 1863 r. cowodząc lewem 
skrzydłem i wstrzymująć przeprawę przez 
moskali pomimo wszelkich wysileń wa- 
leczności w kawalki został porąbany, tak, 
że szeregowcy moskiewscy szeżątki jego na 
plaszczach przynieśli na okaz  jenerałowi 
Toll. Zońa wywiezioną została na Sybir. 


Oliu 
Maurotńsk, Kazimierz z Poznańskiego, 
agronom, poległ w bitwie pod Pyzdrami 
Karosfel — wieku lat 26, obywatel 2 


powiatu Piństiega, oficer kawaleryi Wró- 
biewskiego, zginął pod Chełmem. 

Karpiúski Jozef, poległ w bitwie pod 
Częstoborowisami dnia 30 Lipea ŁE63 r. 
w lubelskiem. 

Karpuńsieia „łóżef zdaze się syn obywa- 
iela*z powiatu Gostyńskiego, służył w od- 
dziale Syrewłcza jako 
poleg] pod Ałachowem. 


kasycr obezowy, 

Karpuski Feodor rzemiesłnik z Poz- 
nańskiegy, słażył początkowo w oddziale 
Parezewskiego, następnie w oddziale Yo- 
unga de Blankerhejm, poległ w bitwie 
pod Drdowern dnia 20 Kwietnia 

Kksz — kapitan w oddziale jenerała 
Waligórskiego, poległ w bitwie pol łuą- 
żkiem w okolicach Puty Ireny w Lubel- 
swem dma 22 Paździgrwika 1663r. 


Kluczny Walęty, szeregowy, poceżas 
przemarszu przez Mołdawię do Polski, w | 
|bitwie w wojskami Moldo-Wołoskiemi pog | 
| Korstangalią ciężko ranng, podług zape- | 
wnień jego kolegizizari w dni kilka. 

Klukowsia Józef, rodem z Kowieńs- 
kiego, urzęłnsk drogi Żelaznej, 2 pierwszą 
| chwilą zbrojnego powstania pospieszył w| 
ijego szeregi, bral udział wbitwach pod 
|Sieniatynami, Korsarskami,  Medejkami, 
Chodyżkami, Spalwiszkami, Uswętowem, 
(jytowianami, Monowidowem - Zoginiami. 
w kilkku znich wybitnie się odznaczył, po- 
legł w bitwie około Rusin w parafii Kra- 
kowskiej w końcu Lipca 18635 r. 


Kbukowski Antoni. rodem z miasta | 
Pułtuska, lat 20, żołnierz w szeregach 
powstańczych, internowany w- jednej 


twierdz cesarstwa austryuckiego, w końcu 
roku 1664 wstąpii w szeregi armil mMc- 
ksykańskiej ; zginął w ezasie Litwy dnia 
17 Lipca 1665 roku. Akt zejścia przyslany 
prokuraterowi krółewskiemu w Płocku. 

Klomnichi Aieksander, dependent przy 
adwokacie i tajny doradca sądowy, poległ 
w buwie pod Rosciszewem dnia 3 Czer- 
węa 1763 r. 

Kłomicki — żołnierz z oddzialu Deles 
wela, poległ w bitwie pod Różą w Pod- 
laskiem dnia 29 Czerwea 1863 r. 

Kłowiewske Żołnierz z odgmalu Bro- 
ziewskiego. poległ w bitwie pod Niego- 
rzewem dnia 5 Czerwca TEGS r. 

Kłosowski == urzędnik komisy: 
wiedłiwości, ładąc Z Warszawy do swego 
majątku, w drodze przez Żolnierzy ua- 
padajęty i zamordowany dzia 50 Wrze- 
LSŃS ii 


Spra 


KaR 


| Ermita Andrzej, wownl, schwytry w 
liese (darwohńskim, bezbronny, zabity 


prez moskąli. 
dziale Cwieka). 


R. HAEWSKIE 


393 aS 393 
Grrove Grove 
Nir. Str. 


Sklad mebl, jako, to: kanap, komodów, szafy 
awierciadel, krzesa!, materacy i i p. — poea 
się Szanownej Polskiej Publiczności, i nadmienia 
że w skladzie možna się rozmówić po polsku. 

MAWIA 2. wara. PZA W:s. 


F. STAMM & CO. 
Sklad i wybór towarów 
żelaznych, stalowych, koprowych it. p. 

Wszystko co w ten wydział wchodzi można u 
niego dostać kupić. — Na nadchodzącą simę po- 
leen zwiaszcza swoje piękne, najnowszego patentu 

M a] O 
PIECE. 


509 drugu Ave. przy Taiiroad ul. Milwaukee, Wis. 


FRANK GRAMS 
Agent od 


ABB PACZKA (6890706 


poleca się Szanownej Polskiej Publiczności. 
$70 Maple ui. Milwaukee, Win. 


JOZEF LEIPS K E 
Poleca swój 
Salon polski i austeryę 
w Beewaune. Wis. 
przy narożniku nl. Franklini Montpellier. 
Przy ealonie ma urządzoną stajnią wygo- 
dna dla koni pzyjeadnych na targ który się tu 
odbywa w każdą ostatnią Sobotę miesiąca. Re- 
komendując sę ze kkorą | rzetelną neługą Bra- 
com Polakom którzy tu z innych okolic przy- 
jeżdzują, proszę, rekomiendujcie mnie Waszym 
znajomym i sąriadom innych narodowości. 


Józef Lipski. 


DRUKARNIA POLSKA 
PRZYJACIELA LUDU | 
662 (JREENBUSH STR. 
w MILWAUKEK............ WIS. 
sklad 


Wykonuje wszelkie praeesw 
druku wchodzące, jako 10: 


z |„Mionstytueje czyli Ustawy. 


Książki, 


Tykieć,, 
Pykacciki, 
Plakaty, 
Plakaoiki, 


d. 


Po cenach umiarkowanych, w języku 
polskim, angielskim i niemieckim, ku za- 
dowoleniu publiczności 


F.Falk. 


PIWOWARNEŁA 
BAWARSKA. 


FEaiwnnkecć 


O 


Ańisze i t p. 


Wisconsin. 


(Ostatnio stużył w od- JOE BELEER 


Knaga Alfons, wiecu lat 20, gornik Z| gęz : 439 MITCAEL | FIRST Ave 


Dąbrowy Górniczej w OQikuskiem, służył w 
oddziwie Kurowskiego, zginął w bitwie rod 
| Miechowem 2 Lutego 1863 r 

Krant Emil rodem z Mińska w skutek 
ran otrzymanych w bitwie pod Buskiem, 


+ 
w 


ania z2 Kwietnia 1763 r. 
: ń 
WiIBASTNI 


ny przez Moskali, w Bialoszewie dnia 30 
Marca 1663 r. 

Kobyliński — wieku lat 17 rodem 
Gredzienskicze: zapewne syn dowódzey ka- 
waleryi słażył pod komędą ojca. V 
wie w Podlaskiem ratując ojca spadającego 
2 konia, poległ zarąbany palaszami, odzna- 
cza! się adwagą i przytorenością umysłu. 

K obytiński — poległ jako szeregowiec 
w łatwie pod Krzywosądzą dnia 19 Lutego 
1665 roku. 

Kobyliński Józef żołnierz z oł- 
dzialo, Litewskiego, poległ pod Kalwaryą 
w Łomżyńskiem. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


b 


<a O e e 


ee ——— mmm 


„ | kach, 


W bit. |boszwie, ręczniki t 


polecag 


Szitawnej Polskiej Publiczności swoją 


GROCERNIE 


amar) w Krakowie w szpitalu św. Ducha zaapatrzeną we wszelkie potrzeby) kuchenne 


gospodarcze, co tylko gospodyni do reku 


Ei k ; l 
Kober — polegi w bitwie pod Grocho- | yptzebne. 


Kobylinski — gorzelnik, zamordoówa- Skład Łokciowych Towarów 


v ej bep sepr doborze « wszelkich 
gerkakła, płótna, flanele, 
materje na 


Gatin- 
szyrtyt, 
poścel. na sukne, na spodnie, 


p. 


Nadto poleca swój 
SALOON z POOLTEBLEM 


nw każdym wydziale ręczy rat skor pi rude ie 
nA usługę. 


JOZEF HELLER 
Narożnik MITCHEL i FIRST Ave. 
MILWAUKEE EWIE. 


+ 
t. 


Pracuj tam, z czego masz zycie. 


Na przednowku u Lacie'a czynszae 
wnika we wsi Bogncicach. kuso jakoś by- 
ło w chałupie. I chłodno i głodno, cztery 

kąty, pice piąty, a tu Żona rroje malych 
fa; łamentują od rana do nocy, ko ni 
to czem okryć grzesznego ciała, mi co do 
gęby włożyć, a bieda aż piszczy i choó- 
byś ją siekierą rąbał, to ne nie utniesz. 
— A jednakże dawniej, kiedy to Maciej 


erie chałupy i rol, to i zboża bylo 
dosyć w sąsieku i dwie krowy stały na 
stajni I w skrzynce trochę grosza; izba 


wyglądała bialutko, a na obojgu uczciwy 
przyodziewek. Ale cóż chcecie — kto pra- 
cuje, to ma, a komu wróble po glowie 
nieprzymierzając jak pod strzechą jaką 
zaczną poświstywać, i nie wierzy nikomu, 
ino swojemu rozumowi. to zawsze ma bie- 


dę wyjdzie 

Gadali też nieraz szsiedzi: Macieju, 
ej Macieju pilnuj roli, bo z tego chleb; 
nie słuchaj żyda, co się tylko maui i na 
jarmarki wyciąga, bo ani ołaczysz jak 
wszystko pójdzie w niwecz. 

Ale gdzie mu tam słuchać takich 
rzeczy, kiedy Mąciej zaprzyjaźnił się z 
Berkiem jakohy swój ze swoim, jeździ z 
nim co poniedzialek do Kiekc na targi, 
szachrując z sobą jakby prawdziwi e Żydzi. 
Bywało, przyjedzie z drogi. posi: dzi dzłeń 
jaki albo dwa, a Jażeci zjawia się czarny 
Berek z Pińczowa i szeptu, Maciej dalejże 
ładować wózczynę, A tak się przez rok 
pono do tego usługiwania przyzwyczaił, 
Że choćby niedziela, choćby jakie wiełkte 
święto, Maciej rznie pk w chałupie, 
łata półkoszki i nie zważa na pelswazye 
swojej kobiety, łajania sąsiadów i samego 
księdza dobrodzieja, który już nieraz z 
ambory wyraźnie ku niemu się obracał. 

— Co mi tam rola, mówił do swej 
kobiety; dlubiesz i dłubiesz, narobisz się 
aż kościska bolą, a niczego się nie doro- 
bisz. Zbcże oto tanie, uie zawszeć się ta 
i urodzi, a jeszcze na lieszem polu teka- 
mfuiska, co ino człeku nożyska  Ieleczą, | 
naczynia psugą i wszystko — najlepszy to, 
już jest handel. 

— Baj baju, gdzie ta najlepszy, mó 
wi wzdychając Maciejowa. 

— A ja ci gadam, że ino żydem jest 
handlować, On ci chytry, ale niczego nie 
pożałuje; i gorzałki kupi jak trzeba, i jak 
narai co dobrego, to dobrego. 

— Mój ty Boże, toć już rok pono 
będzie, jak z Berkiem furmanujesz, a cóż 
masz, jak nie biedę; a cóż on a to na- 
rail? 

Eh! gadasz i gadasz jak glupia baba 
1 koniec. Jużei naraz się wszystko nie z 
robi, nie turbuj się nadaremno; jak go 
tam kiedy zajde z mańki co to ha! Ty 


wiesz to, ja owo; a teraz nie ma jak ban- 
dlowanie, sperulącj: a, ale na to es nauki, 
trza dlugiego przypatrunku. A Berek jest 
sobie Żyd uczciwy, przyobiecał wyuczyć 
wszystkiego, a choćby i niechciał, to ja 
sam spenetruję od niego, i będzie 

Obiecanka cacanka Jak to mówią a 
głupiemu radość. Maciej jeździł! i jeździł 
Ż Berkiem, dusił trochę grosza na owo 
handłowanie, przypatry „wół U Żydów, a w 
chałupie jeszcze gorsza była bieda. Czynsz 
i podatki należaly się do dworu « do po- 
wiatu, ogzekucye chodziły za egzykucyuni 
zboża niema, w komorze 1 stodole pst! gł 
sprzedała się krowa, sprzedał się i wie- 
prz zak i jatówka, dobytek marniał a Ma- 
ciej Swoje gadał: „nie iurbaj stę niebogo! 
to jakoś będzie.“ 

Nareszcie Ku drugiej wiosne nie by- 
lo czem 1 ostatniej krowy pożywić, z 2ą- 
siadów nikt nie chciał poratować, bo Ma: 
ciej od uich stronił, a kobieta jak mogla 
tak sobie radziła; darla słomę ze strzec- 
chy, ranęła sieczkę dla krowy, ale że to 
było stare i przegniłe słomsko, więc kro- 
wa jadła ino z głodu i cherlala i chud'a 
aż jednego rana zastala ją Maciejowa z 
wyciągniętemi kopytami. 

Jak się o tem dowiedział Maciej, bar- 


dzo mu się żal zrobilo ówsi krowmy i 
powiada łamentuiąc.j kobiecie: 
— No, ro, nie turbuj się, juź ja 7 


tym Żydem furmanić nie bę'ę; to ino mi- 
tręga. obraza Boska, strata dobytku i 
zysku nijakiego. 

— Rych'o węzas przy szedł ct rozum 
do głowy, a teraz kieuys wszystko spo 
niewieral, to z ezemże pójdziesz do robo- 
ty? 

— Eh, baj, baju, jużes się ta grosza 
trochę znajdzie. 

— A podatki, a czynsze? 

— (o tam podatki, to nic, przecie 


jacy przy karczmie woła. stój! 


| gęsi 


glowy z karku nie zdajmą; zapłaci się to 
zapłaci. A teraz ja sam na siebie han 
dlować zacznę; nakupię po wsi tego, co 
Żydzi kupują i pojadę na św. Stanisław 
do Wiślicy... 

Kiedy sobie tała układał Maciej ro- 
zmaite handlowanie, przychodzi karbowy 
ze dworu; bo chociaż chłopi byli czyn- 
szownikami, dwór byl sobie dworem jak 
dawniej. 

— Miech będzie 
Chrystus! 

— Na wieki wieków. 
pow iecie mój karbowy? 

— A to przysłał mię pan wedle o- 
wej skóry, co ją macie z tej upadłej kro- 
wy. We dworze siedzi rymarz i napra- 
wia porządki, a tu jakby na złość zabra- 
kło rzemienia, to pan kazał wam powie- |, 
dzieć, żebyście sprzedali, | daje za nią 35 
zlotych. 

— A niechże tam daje komu chae, 
aie nie mnie; ja nie skóry na pr.edaj do 
dworu. 

— Eh Macieju nie gadalibyście głu- 
pstwa, cóż wam z owej skóry przyjdzie, 
ot panu wygodzicie i krzywdy nie macie 
bo nikt wam tyle nie da. On i tak bar- 
dzo dobry iest pan, czekai czeka na czynsz 
od was, a jak mu teraz nie sprzedacie, 
to powiedział: wyrzucę hultaja. 

— Niech spróbuje odpowiedział Ma- 
ciej; cóż to sprawiedliwości nie ma na 
świecie, czy co? 

— No, ale skórę sprzedacie? 

Powiedziałem Już, że nie, bo zawsze 
lepiej sprzedać w mieście na jarmarku, a- 
niżeli panu wedworze. Z żydemto ezłek 
się choć natarguje do woli; a z panem 
nasmym to trzy słowa powie i nawet kie- 
liszka gorzałki Żałuje. 

— m a Macieju, żebyście i 
wy tego nie żałowali, bo dwór zawsze 
wam potrzebny, wlezie krowa, wlezie gęś 
w szkodę, czy wedle zbiórki z lasu. 

— Nie mam ja tam bydła, to nie 
wlezie; a z resztą jak zajmą, to *zajmą.. 
ale skóry nie sprzedam. 


pochwalony Jezus 


— A cóż te 


...... 


Czy z tego Że jarmark był z przesz- 
łego tygodnia odłożony, czy że na prze- 
dnowku nie wiele już mieli ludzie do 
sprzedania, ale jakos mało fur chłopskich 
stało na rynku w Wisly; Żydzi kręcili 
się jak mogli, zaglądali do wozów, zacze 
M po ulieach, wołali na przechodących 
targowali, kupowali, zwyczajnie jak żydzi. 

Maciej naskupywał po wsi trochę zbe- 
ża, trochę jaj, trochę Inu i zabrawszy o- 
wą skórę, jechał sobie zwolna, myskąe co 
on to kupi na drugi jarmark do Pińczo- 
wa jak zarobi — jak przyjdzie do pie- 
niędzy, zostanie panem, będzie pijał wód- 
kę za dwanaście groszy kwaterkę, Jadał 
mięso codzień i jajecznicę, jak będzie naj- 
mował parobków, kpił z pana, przed któ- 
rym choćby się oko w oko zeszli, już cza- 
pki nie uchyk. 

Dojeżdża do miasta, gdy żydek sto- 
i zbliża się 
do fury, za nim drugi, trzeci, dziesiąty i 
przewracają słomę i plondrują Jak szare 
na owsiku. 

No: czego mię będziecie tanmosić. 
Zaplaćcie targowe. 

Zapłacić zapłacę, Ino gadajore ile? 
Naprzód ad skóry złoty. 

Cóż wy znowu gadacie? jaki zło- 


ty? przecie od skóry się nie placi. 
— Dziękujcie Bogu gospodarzu; że 


nie dwa złote — od skóry to się najwię- 
cej placi. A jakby wy krowy nie zabi- 
jali i ta skóra co tn jest; żyła, to ileby- 
scie półzlotków zapłacili, jakby ona do 
miasta przechodziła” Ale gospodarzu! ja 
wam coś powiem; na co wam płacić tar- 
„owe; kiedy ja wam jeszeze zapłacę. 

— No a jakże to będzie? pyta zacie- 
Kkawiony Maciej. 

— Na co wy ją macie wozić do mia- 
sta, eo te Żydy łapserdaki was oszukają i 
targowe musicie zapłacić; sprzedajcie ją 
przed miastem; dobry i zloty. 

— A eóżbysek wy za nią dali? 

— Niech ja od was mam pierwsze 
słowo, mówi żydek, wyciągając OWą sko- 
rę na ziemię; a gly się Maciej uamyślił 
gdzie lepiej sprzedać, przybiegli inni żyd- 
kowie i zaczęli ową skórę przewracać na 
wszystkie strony i łamać 1 próbować i 
narzynać, i do slońca podnosić, szwargo- 
cqe między sobą: jakie dury, tœ i tam. 

— Dajcie trzy dukaty Mosku? 

Jakie wy mądre, u wa! A zkąd 
Seay g Bagio? e MY, Ja. man? wa- 


nem Done możebyście chcieli dod, 


A 


może zanieść te pieniędze za \wami do 
Bogucice? .. 

— No a ileż wy dacie? 

— Ja nie cheę kupować, niech mię 
Bóg broni od takie handel. 

— Dacie dwa dukaty i skóra wasza 
mówi Maciej, myśląc, Że i takı będzie wię- 
cej niż pan dawal. 

Czy z wozem, końmi 4 ze 
żem? odpowiada kpiąc sobie Żydek...... 
Dukat to świat, i tak stracę, ale niech 
ito będzie ma waszem sumieniu, toja cheg 
żebyście wy targowego tylka nie dali. 

— Targowe zaplacę, a skóry ci ży- 
dzie nie sprzedam: ze dworu już we wsi 
dawali mi 25 złotych, a ja nie chcial. 

— U wa: to: jedźcie do dweru 

I wziąwszy oplatę Mosiek, toś kredą 
na skórze napisał, a rozgniewany Mieis 
śmignął batem i wjechal do miasta. O- 
koło studni na rynku stanął sobie Z Wo- 
zem, koniom zarzucił siana, a wydoby- 
wszy pod wierzch ową skórę, zboże i len 
czekał na kupca. 

Żydzi, którzy się byli już na niego 
zmówili, mijali turę i mijali. ani patrząc 
na skórę i worki. Maciej spluwał, nie 
tracąc nadziei, a tymczasem przyszło vo- 
łudnie + głód zaezął mu dokuczać. 

— Popatrzcie też m sąsiedzie na fu- 
rę i koniska, powiedzial do znajomego 
chłopa stojącego tuż obok z wozem, ja 
ixo pójdę ogolić się dożydka, bo już czło- 
wiek jak dziad jaki wygląda. 

Tuż psawie naprzeciwko owego miej- 
soa, gdzie jego konie jadły, wisiał mosię- 
żny talerzyk przed oknem domostwa; żyd 
golibroda nazwiskiem Lubiński stał so- 
bie przed sienią z rozrobionem mydłem 
chwytał przechc dzących chłopów, sadzal 
w Izbie i sieni i przed domem na łowee, 
a posmarowawszy każdemu brodę, poskro- 
bawszy trochę brzytwą, od czego golone- 
mu świerezki w oczach stawały, szedl do 
drugiego, do trzeciego i tak dałej. Musie- 
li więc oczekiwać chłopi czasem i godzinę 
jaką, nim na nich kolej przyszła, albo tez 
pozwolić sobie Ruchli Lublł:ńskiej wyręcza- 
jące) męża cyruiika, krajać w kawałki bro- 
dę; oblepiać ją plastrami hubki i bibuły 

Dokończenie nastąpi. 
mam — 


Plotki i nie plotki. 


i > OE R 


Ale droga Anno dla czego wszystkie li- 
sty które od ciebie dostaię są pelne ortogra- 
ficznych błędów? 

Ty wiesz drogi Alfredzie że ja się bo- 
Je ażeby mnie mama przy pisaniu listów 
nie zastała, a zatem wszelkie listy do ciebie 
piszę ociemku. 

——O m - 

Wdzień: wyborów, 

B. Ale jak pan może giosować ta ta- 
kiego sędziego Ktory nie ma Żadnej wyo- 
braźni o tem urzędzie wyśmiewan wszędzie 

G. EJ, co tam, on się zna dobrze na 
swojej obraźni i daje wszystkim więc i 


mnie kredyt, i ja bym nie miał na niego gło 
sować”! 

B. Olkiej tak to winszuję. 

G. 


Więc popróbuję 
$ 


$ 
Po wybor: ER 

G. A, więc leciał. 

B. Anoćleciał, aż przeleciał i jaka 
mądra dwukata aż w błoto wleciał. 

G. Toćto unas mówią że przepadł. 

B. Richtig tak, bo i każdy tykietpe- 
dlarz z nim przepadł. 

G. I — co mówisz? 

B. Anoć tak, bo zapłaty nie dostali, 
na drugi dzień im rohić nie dali ino pedło- 
wać kazali. 

G. — Więc są dwa razy pobici. 

B. Trzy razy boi hańbą pokryc. 

dod > 
POSZUKIWANIE. 

Wojciech Daneeki prosi swojej siostry Kata- 
rzyny Kenzer, którajma mieszkać w Chicago, 0 
podanie Adresu do 

592 Grove Str. 


Milwaukee, Wis. 


Kazimierz Borzych, 
495 Michel ulicy. 
pemiędzy 3cią i 4ią Avenue. 
KP 

Przeprasziem Szanowną Putliczność Polską, 
że, ponieważ sią budowałem nie móglem Jej za- 
dosyćuczynić ze wszystlicin, ale teraz polecam 
swoją nowo mułożoną 

jatkę rzeźnicką 
iż mam na składzie rozmaite gatunki mięsa, jako 
tez Świeże i wę?zone 

SZYNKI i KIEŁBANY, 


i sprzedaję po najtańszych cenach 


Z uszuwnowaniem 
Kazimierz Borzych, 


Rzeczywistość. 
(Fragment.) 


— 


Point de reveries. 
Gdym niegdyś zaczął myśleć, to mówili 
Poważni mędrey do mnie, śpiewałi poeci, 

Że nad ułońcęm, które ziemi świeci, 

Jest Bwiat inny — i świat ten barwi 

Boskim czarem, cudownom mamidiem 

Pierś młodzieńczą rozdęła tęsknota, 

I zacząłem letnem skrzydłem 

Żeglować w góę po powietrznym oceanie — 

L wyrok utkwilem w niebo, patrząc, gdzie zaranie 
Jasnego àwiatla — patrząc, gdzie dostania 
Mej duszy siła — gdzie ta gwiazda złota, 

Koło której świt wyższy swe bieguny kręci... 
Podróż była roskoszną i tak szczytne chęci! 


Dzisiaj myśli poskramiam, nie lecę do góry. 
Dasiaj jnż w'ęcej nie marzę, 

Lecz czy to złość jest serca, czy to dziw natury, 
Na nciknięcie tych czarów calkiem się nie skarze. 


Spadlera.. wget możem upadl”... © nie, mocno 
stoję! 

Lecz jak ki edyń zatopić chciałem calą duszę 

W nadziemskich uludzeń zdroje, 

Jak wszystko szczęście 1 wszystkie katusze, 

W powietrznych regjcnach z sobą się ścieraly — 

Tak dziś roztwicram ramiona 

Juk dwa zręby twardej skaly, 

Rzucam się na wzburzony prąd życia powodzi, 

1 płynę przeciw niemu — czy mię w piers godzi, 

Czy mię na dót choe ściągnąć tuala zupaeniona... 

Leoz, jak kiedyś ułudną malowane kwiaty, 

Tak dzisiaj mocno kocham prawdę nagą, 

Tee, jak kiedyś rtwarzalemn czuciem nowe światy, 


ce, 


Tak isoniejący mierzę dziś rozsądku wagt 


O nio żałuję zludzen! — lecz raczej Żałuję, 

Zem kiedyś zaślepionym był ich n'ewolniksem; 

W obliczu prawdy większy powab upatraję, 

Niż w najświetniejszem:ich malowidle. 

Dopóki jesten tylko gmiertehńkiem, ' 

Nie chcę patrzeć za gwiazdy — na ziemi zostanę, 

Tu będę ezuknt szczęścia: goił każdą ranę, 

Tu chcę wodzić ciekuwym i czującym: wzrokiem, 

Tu serce moje uwiężą, 

Tu myśli mojo usidłę, 

Niechaj zbadają wszystko, co ich wzrok dosięże, 

Niechaj moje tezucie wszystkich bołów dozna, 

Niech wszystkie ziemi rozkosze pozna, 

Niech roja duszą, jakby dzwięczne echo, 

Ozwie mę każdym świata smutkiem, czy po- 
c'echą! 


Rzeczywistosi! w twoje rzucam się objęcie. 
Prawdo! dotrzymam tobie w ary święcie. 
Wy, jak dwie Życia mistrzynie 

Bądzcie mi gwiazdą przewodnią, 

Niech każdy krok, który uczynię, 
Oświecon będzie waszą pochodnią! 


Rzeczywistość! .. wzdrygacio sQ na nią pocci 

I klnieccie może we mnie jej rzeczniłca?... 

Lecz pomyślcie! — pizestuńcie bawić się, 
dzieci, 


jak 


Zm świaliem nie gońcie ograka, 

Co jak gwiazda spadająca legi — 

Zabłyśnie, — przez chwilę świeci, 

1 z waon zudziwieniem gdzieś — ule gdzie? 
znika. 

Przestańcie bać się prawdy, jak upiora, 

Te strachy wain tylko tworzy 

WiBma wyobrzźnia chora. 

Rzeczy wistcść — to wielki twur boży! 

Zamiast przed nim się ukorzyć, 

Wy chcecie swoję myślą inte światy tworzyć, 

Swe i ludzkości zmieneć przeznaczenie, 

Wprzód, zanim joszcze znecie je dokladnie?... 

Stójcie! ta pycha sama się ukarze, 

Gmach waszych rojeń w pył eię rezpednie; 

A strumień czasu nuż w najdabze pokolenie - 

Poniecie, co jest wieczneja w Bwiatowem obsza- 
rze. 


Blogo marzyć... lecz gdy się prawda raz odsloni, 


Gdy marzenie snem msrny m choć raz się pokaże, 
Komuż wstyd nie wypah rumieńcu va skroni, 


Kto zechce znowu zasnąć poić A w tym 
zuza! 

Kto bądzie tyle ślepy, nierozaądny tyle, 

By zawsze być igraszką osób, lub zlych ludzi, 

Ktw nie poszuku miecza w swojej własnej sile, 

Kto się ze złudzeń nie zbudzi: 


Patrz! kto się na ziemi krząta, 

Kto całą ziemią podgurną! pod siebie? 

Czy ten co uwiąz! myśam na niebie, 

Czy ton, który nio wyjzał z poziomego kąta? 


Wy czyste dusze, wy szlachetni merzycicle 

Na gwiazdach swoje rozpinace trony, ) 

Lecz was i waszych braci, waszo święto cele 

Dspce tutaj rogami podłość i miecnotn; 

Wasz duch marzeniem i snem uwięziony 

Odnosi tam zwycięztwa, w bojnch się szamota, 

A krwawy pot wasz, męztwa waszego wawrzyny 

Tutaj zdobią tryumfy chywości I zbrodni... 

O zejdźcie do nas, wrogie wytqpde gadziny 

I dawnych bohaterów chwaly bądźcie godni, 

Którzy ezyścili ziemię z hydor I e smoków, 

Wasg mieie, jak miecz archaniela 

Niech enotę uwckui z jej oków, 

Niech blask trynmfa zetcze » niegodnego czołat... í | 
Adum Beteikowski. 


AMERYKA. 


Najgłówniejsze wiadomo:ci jakie wszy- 
stkie gazety głoszą, są to ostatnie wybory 
urzędników miejslsich i powiatowych. Wal- 
ka i rezultat tychże ogranicza się przewa- 
Żnie m owych dwóch starych a wrogich so- 
bie partjach, republikańskiej i demokraty- 
cznej. Podług państw i powiatów stóso- 
wnmie do tego jaki duch gdzie się rozłożył 
wypadła też wygrana prawie zwyczajnym 
sobie torem. W niextórych jednakże miej- 
scach zaszła znaczna zmiana. 

Itak w Chicago wbrew wszelkich ma- 
chinacji i oszczerstw jakich gazety republi- 
kańskie nie szezędziły partji demokratyca- 
nej, partja ta odniosła ten raz wielkie zwy- 
cięztwo. 

Wing tego składają teraz na socyalis- 
tów, na robotników i ich gazetę, że się za- 
przedała wraz ze swoją pariją demokratom 
i że tylko dla tego i diazasadantitemperen- 
clerskich majora miasta, został tenże wraz 
z innymi powtórnie obrany, a Clarek, tem- 
pereneler pobity. Może jest w temi wiele 
prawdy ale aajprawdvpodobniejprzyczyniło 
się do zwycięztwa to, że demokraci są 
bliżej spokrewnieni i myślą i pracą zkla- 
są roboczą aniżeli repubłikanie, więc też 
Czas 1 przekonanie poczyna ich zbliżać 
więcej ku sobie i zleje ich może za nie- 
długim czasem w jedną silną całość. 

Podobny rezultat wygranej demokwa- 
tycznej zaszedł i w Milwaukee. Tu przy- 
czyniło się do tego owo prawo, które re- 
publikanie w ciele prawodawczen w Ma- 
dison przeprowadzili po mysli temperen- 
elerów, ażeby nie wolno było po salo- 
nach częstować jeden drugiego pod karą 
ezęstujących i salonistów. Nmieszność w 
wielka, i uie ostoi się, co sami repubii- 
kanie widzą, i czego sam gubernator co 
Je podpisal już mocno Żałuje. Li więc 
też podobno z tej przyczyny mnóstwo za- 
twardziałych republikanów z oburzenia 
nad tem glupstwem, które ich delegaci 
w cielo prawodawczem popełnili, prze- 
wrócilo się na stronę demokratów i przy 
wyborach ostatnich pracowali za stroną 


demokratyczną. Wszakże nie jedyny to 
był powód do tego zwroiu, ale głoś 


niejszą przyazyną były domagania się po- 
słów republikańskich, ażeby majętność 
kościołów katolickich opodatkować i dzie- 
el katolickie na wychowanie do zakładów, 
bezwyznauiowych zmuszać, z czem atoli 
nieprześli i cburzyli przeciw sobie tak 
katolików, których tu u nas jest nie ma- 
ła potęga, ale i innych rozsądnie i po lu- 
dzku myslących innowyzaaweów. 

W Si. Louis odnieśli natomiast wiel- 
kie zwyaęztwo republikanie. 

W Cinncinnati odbywała się tak za- 
cięba walka, jakiej dawniej nie bywało. 
Tam występowali republikanie naprzeciw 
republikanem. Mianowicie gazeta repu- 
blikańska „Gazette" zączepialą nielitośa- 
wie kandydata republikańskiego K-rola 
Jakób, a przemawiała usilnie za kandy- 
datem demokratycznym William Means, 
za którym też znaczna większość głosów 
padła, pomimo to, że inni kandydaci re- 
publikańscy stali mocno na swoch ty- 
kietach. 

Nowy York. Przez to miasto prze- 
jężdżał wraz ze swoją familią de Virgenii 
ów okrzyczany C. C. Boycott, bogaty po- 
siedziciel gruntów z Irlandyi z hrabstwa 
Ulster, którego to osmaliło i opierzyło 
pospólstwo irlandzkie, z powodu czego 
wolal się z brlandyi wynieść. Wsławił 
on swoje nazwisko tem, Że od tego Cza 
su nazywają osmalenie ı Opierzanie boy- 
kotowanmiem. Dla wstydu przed tem prze- 
zwiskiem przybrała ta familia w podróży 
swoje] inne nazwisko. 

Z St. Paul Mmu. donoszą z Dakoty 
że banda Indian Sitting Bula wlecze się 
w 20 namiotów do Fort Buford w myśli 
poddania się i że Sitting Bull podąży za 
nimi skoro tylko śniegi znikną. 

Chicago. W czwartek dnia 7go K wie- 
tnią odbyła się w katedrze instalacja ks. 
Arcybiskupa Feehan. Wszyscy biskupi 
dyecezyalni brali udział w tej uroczysto- 
ści a z obcych biskupów przybyli: Ryan; 
Dwenger, Battes i Spalding. Palium, go 
dło oznaki arcybiskupa nadeszło już bylo 
w Nobotę poprzednią z Rzymu. Pallium 
jest to biała stuła, 4 cale szeroka, ozdo- 
biona czterema karmazynowemi krzyża- 
mi, która spada z ramion aż do pasa. 
Stuła ta bywa robiona z weluy owiec 
chowanych w klasztorze stej. Agnieszai i 
która bywa w dzień stej. Aguisszki strzy- 
Żona. Przed wysłaniem tego pallium kła 
dą je przez noc całą na grób 5go. Pio- 
trą; a potem dopiero poświęca je Papież 
i przesyła osobie dla Którą przeznaczona 
Symbol tych ceremonii oznacza jakby sza- 


— 
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tą czył płaszczem Dgo. Piotra Arcybisku starczyła nam pierwszego kwiecia na nal- | adwokainy na mocy czego p. P. mówi że ks. K. 
mową niedzielę, aliż tu masz, — biały koń | uczynił vo z obowiązku <umienia, skoro sam ks. 


pł byli przyodziani. 

Kary uliczne na zachodniej stronie 
miasta nie chodziły przez czwartek zeszte- 
go tygodnia i piątek do godziny Śtej z 
poludnia, z powodu tego, źe kondukto- 
rzy i powożący podnieśli sztrajk domaga- 
jąc się,podwyższki płacy o 20 procent. 
Przedsiębiorstwo to opłaca się najlepiej, 
bo tam nie ma kredytu ale pieniądz ply- 
nie gotówką do kasy, pomimo co kompa-| 
nia, której akcje doszły do 280 procent, | 
oplaca nejnikczemniej swoich ludzi. To 
też strajk ten cała publiczność uznała za 
słuszny a kompania widziała się spowo- 
dowaną uczynić żądaniu strajkujących za 
dosyć, a et nietylko Że osiągnęh to, Zza- 
czem dążyli, ale przy tej okazji założyli 
ścisłą unią i kasę wsparcia na podobne, 
przyszłe przypadki. | 

Milwaukee. Ostatnie wybory miejskie | 
mianowicie w lltej ś 12tej Wardzie gdzie 
najwięcej polaków mięszka a więc też dla 
nas były najinteresowniejsze wypadły tak 
jakżeśmy się spodziewali i cośmy już w 
przeszłym numerze przepowiedziehi. Z ur- 
ny wyborczej wysli zwycięzcami na sędzie- 
go pokoju pan. F.J. Borchardt, pobiwszy 
swego napuszoneyo, niedowarzonego u lu- 
du zauianią niemającego przeciwnika nic- 
praktykowaną większością głosów, bo bh- 
zko pięć głosami na jeden, albowiem F. d. 
Borchardt otrzymał 1,317, a przeciwnik T, 
Radziński zaledwie 275 głosy. Oprócz p. 
borcharóta został wybrany na konstablera 
dla tych obydwuch Wardów polak Gramza 
a na supervisora pan l)aszkowski.  Więk- 
szość ich głosów jest bardzo nieliczną, a to 
z powodu tego że się trzymali partji przeci- | 
wanej i peześli tylko głosami, które im par- 
tja Borchardta dorzuciła, ażeby koniecznie 
zwycięztwo więcej polaków i siłę naszą 
przed innonarodowcami udowodnić. 

Głosowanie to powiuno być dla nas 
nauką na później jak powinnisny isć ręka 
w rękę i trzymać się ramię do ramienia, 
bo jeżeli zeahcemy tylko możemy wszyst- 
kiego dokazać. Główną atok zwłetą naszą 
powinno być to, ażebyśmy zważali na gda- 
tność, zasiugę powagę i na charakter ła- 
dzi naszych a mamy ich między sobą do- 
syć którzy mogą być Aldermanami supervi- 
soramii ezemś innem jeszcze, a gromić nie- 
zdatność, napuszałość przechwałki i podstę- 
py ludzi niedowarzonych, bo tacy ludzie 
sprowadzają tylko hańbę na nasze społe- 
czeństwo polskie. Postępowanie honoro- 
we rzetelne i uczciwe wyjednało nam już 
szacunelk u innonarodowców którzy przy 
tem ostatn'em giosowaniu okazali nam 
wielką sympatję, tak ze strony partji demo | 
kratycznej jako też republikańskiej, która 


> 


Sgo Marcina zaczął mów na dobre z począ- 


tkiem wielkiego tygodnia hasać po inieście i 
bardzo podobnem do prawdy, że sprowadzi 
ram białą wielkanoc. 

RZ ERO —— | | 


KORESPONDENCJA 


MILWAUKEE, dnia 6go Kwietnia 1861. 

W ;,Gazecie Polskiej z dnia 31go marca jest 
odpowiedź na maja odpowiedź wydrukowaną w 
„Przyjacielu Ludu“ No, 42. s nie 11. przeciw ar- 
tykułowi umieszczonemu w tejże Gazecie Pole- 
kiej z dia 20. Stycznia. Pan Pruchniewski po- 
djął się ubromy ks, Koncza, nie mając najmniej- 
szego pojęcia o obowiązkach udwckuta a nawet 
jak widać z artykułu nie zna kamej sprawy. 

Powiada „ĝe już kilka razy ks. K. wy- 
czytal dochody i rczchcedy kościelne z am- 
bony a przytem jeszcza dodał. Kto chce 
dokladniej wiedzieć, to proszę przyjść do 
uego domu a dam mu książki od va- 
chunków, które mcżna przejrzyć od po- 
czątka do końca i to każdego czasu. 

W odpowiedzi wypowiedazałem był to, co było 
do mego wyjazdu. — Megł ks. K. potem czytać 
rachunki — temu nie przeczę — ale to nie zmie- 
nia rzeczy. Każdy wie, że jeszcwe nie było wy- 
padku, by kto zapisując bez kontroli i dochody i 
rozchody nwe zgadzał kie w swoich rachunkach. 
Pan Pruchuiewski nie wie taxże — Że purufia ma 
tylko prawo kwitowuć ze swoich datków. Z pu- 
licznych zaš ofiar nie tyłko parafia ale i wiedza 
nie może zaświadczyć, bo i jedna i druga nie wic- 


K. przyznał się do winy czyłi że postąjał niesu- 
miennie. 

Co do listu pisanego przezemnie, to jeżeli on 
mię jotępia, dla czegoż p. P. nie przytoczył go 
w swojej obronie? 

Na koniec mówi, gdyby w podobny eposób 
postępowali wszyscy, to nie miedibysmy ani księ- 
dza, ani kościoła, ani szkoły polskiej. „Mnie się 
widzi trochę inaczej, — gdyby wszystko gumien- 

nie było robione, to mielibyście to wszystko co 
jest, prócz długm, a może jeszuze i gotówkę w kasie 
parañalnej. — Zapewne kwiędza Koncza od zdania 
rachunków powstazymuje obawa, że wicie to bę- 
dzie kosztowało, spodziewam się że RedakcjaPrzy- 
juciela Ludu odda mu tę usługę bezplatnie. 
Ms. Horbaczewski. 


NA BPRZEDAJ. 


Liaiernia i salon z dobrem pomiesz- 
kamiem jest do sprzedania z powodu cho- 
rowitego stanu zdrowia obecnego guspo- 
darza. O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można pod 

Nrem 424 Maple ul.. Milwaukee. 


P.L. BORCHARDT. 


$ędaia pokoju, notarjnsz publiczny 
i ADWOKAT 
Poaejmuje obronę na sądach we wszelkich 


dzą i wiedzieć nie nogą kto i tleofiarewał. Mogą | procesach. 


być wypadki że pursĥa lub Właudna zaświadcza 
— şile kaġdy też wie że w pierwszym razie za- 
świadczają wepóluiey, a w drugim że Władza 
zrobiła to dla uniknienia skandalu, Z publicznych 
ofiar składają się rachunki publieznie, tak jest na 
całym świecie, i lmżly mający czyste sumienie 
me czekając zarzutu dopełimia tej formalności. 
Żą jemy w XIX wieku — dzisiaj opinia publiczna 
nie tyłko kontroluje rachunki publiczne ale i pry- 
watoe, osobiste. Jeżeli kto swoje własne mar- 
notrawi, żle używa lub używa nie właściwie, 
kużdy publicznie ma prawo skrytykować. — 

Sq kwestje w świecie, które raz wszedlszy 
na p:wną drogę nie mogą z niej zboczyc,$ do ta- 
kich należy kwestja rachunków z ofiiar publicz- 
nych, skoro raz została podniesiona publicznie. 
Nikt i nie nie može uwolnić od młania tychże 
publicznie w przyjętej formie, t.j. wymieniając 
maizwisłso i adres efiarodnwcy. Z zarza publicz- 
nego, publicznie tylko można się usprawiedliwić 
i oczyśotć. 

Mówi dulejP.P.: „O coż ahodzi jeszcze 
byłomu wikaremu? Zresztą dziwno nam, 
że byly wikary taką przychylność okazuje 
ku nam; jarzecież przez czas swego połytu 
Żadnych łask i pochwał mu niewyrządza- 


w obydwóch Wardach nie stawiła żadnego 
przeciwnika naprzeciw naszemu demokra- 
cie p. Borchardt, ule orzekia przy nomina- 
cji że lepszego zdatnicjszego i godniejszego 
męża na sędziego pokoju sobie nie Żyezą, 
a innni co się z zarozumiałości i pyszałko- 
stwa o to kuszą. mają przejść wprzódy szko 
ię doświadczenia, poznania siebie samych i 
szacunku innych budzi. Niech nam to po- 
zostanie w pamięci i uzbroi nas w zjedność 
ku przyszłym wyborom a będziemy z nich 
zawsze wychodzićz tryumfem i pozyska- 
mv szacunek uobywatelstwa w Milwaukee. 

Zwłoki senatora Carpenter umarłego w 
Washingtonie przywieziono w ostatnią So- 
botę do Milwaukee. Delegacja z 150 o- 
sób wyjechała już wieczorem dnia poprze- 
dniego naprzeciw takowym do Chicago, 
dokąd o godzinie tej 45 minut nadzwy- 
czajnym pociągiem na dworzec koleji Mrl 
waukee € St. Paul przybyły. 4 Chicago 
do Milwaukee przybył pociąg ze zmar- 
lym około godziny drugiej z południa. 
Na dworcu oczekiwały je delegacje z mu- 
zyką, duchowieństwo, familia zmarłego, 
komitet kongresowy, komitet wykowaw- 
czy miejski, członkowie iegisłatury, zwią- 


zek adwokatów urzędnicy, związkowi. €y- | 


wilni, wojskowi, miejscy 1 powiatowi, 
członkowie rzeszy handlowej, stowarzy - 
szenia kupieckiego, loże rozmaite towa- 
rzystwa i mnóstwo obywateli. I w tem 
też porządku ruszył orszak pogrzebowy 
do ratusza gdzie oddział gwardyi Scheri- 
dana stanął strażą konorową. W ratuszu 
były zwłoki wystawione w rotundzae do 
goCziny drugiej w niedzielę na wysokim 
katafalku, z kąd przy towarzystwie ró- 
Żnych wojsk i milicji oraz już powyżej 
wymienionych orszaków poprowadzono ta 
kowe na wieczny spoczynek na cmentarz. 

—— Po Tmiu zamieciach śnieżnych na- 
stąpiło dosyć przyjemne, zalubo zawsze 
mroźne powietrze. Aaspy śniegu znikaly 
widocznie z powierzchni ulie i każdy słe- 
dził pilnie drzewa ażali nie zaczną na dobra 
rozpękiwać. Łozina wobiła początek, do- 


limy.“ (O te żaden prawy człowiek mie 
dba. Red.) 


Autor jak widać nie pojmuje tego — że można 
mówić prawdę dla miłości samej prawdy, chyba 
ke sądzi po sobie i dlatego sią dziwi. Przysłowie 
zacytowane przezemnie „Kto unika kontrol, albo 
jest złodziejem albo chce nim zostać“ jeszcze nie 
zrobilo ks. K. zlodzicjem ale sam ks. K. uchyta- 
jąc się od zdania rachunków, to przysłowie do 
siebie zastósowujo 

Pisze dalej: „Gdyby był powiedział, że 
pensją którą mu dajemy, oddaje na po- 
trzeby kościoła, a sobie nawel ubioru nie 
sprawi odpowiedniego, uwierzylibyśmy, 
bo przez to okrada samew' siebie, ale temu 
co były wikmwy napisal, nie wierzymy. —* 

Skoro ks. R. zda rachanki publicznie jak się 
należy, WÓWCZAS uwierzę temu «o pisze p. Pruch- 
niewski, że okrada siebie; dzisiaj każdy majgrawo 
powiedzieć że prey właszczając tysiące łatwo re- 
bić ofiarę z pensji dla zamydłenia oczu parafa- 
pom, a przytem, czytaliśmy nieo jednym dziwaku 
co mając miliony, chodzi w łachmanach i przez 
ekępstwo z głodu umarł. — (A ks. K. wyjeżdżając 
azasu swego z Milwaukee zostawił księgę machun- 
kową kościelną z wyciąterni zniej kartami. Rd.) Nie 
zuprzęczam że p. P.zna doskonale ks. K. alei 
mnie ks. K., a właśoiwiej Galis, ba tak rzeczy— 
wiście sią nazywa, znany jest z opinii jeszcze ze 
starego kraju, a tu w Ameryce micłem nieszczęś- 
ce poznać osobiście, i to co słyszałem, že ks K. 
składa pieniądze na bank w New Yorku, może 
być prawdą. 

Nasiępmie pisze: „Oburza się były wi- 
kary że ka. K. sskarzył gó przed władzą, 
to być może, lecz z pewnością ka. Wiłzary 
na to zasłnżył a on uczynił tożz obowiązku 
sumienia, 8 myślimy m jako my tak 
wszyscy przyznają mu w tem słuszność". 

Jeżelip. P. nie zna znaczenia wymzów to 
niech sią nauczy bs innych podstawiaćnie wolno. 
W odpowiedzi jest ,„Spośwarzyć* n nie oskarzyć, 
a jeżeii p.P. czytał to, wiąc wie i za cofoczurnił cz) li 
spotwarzył, bo tmn jasno powiedziano. Ze było 


oczernienie, to najłepiej Świndczą ribwa Famcgo jį 


ks. K. „złe powiedziałem przed wiadzą ute dobrze 
napisalem“ czyli powieózaiem fałsz a wispisałen. 
prawdę — a Władza po rozpatrzeniu sprawy wy- 
dała mi świadectwo dobre, to jest jakie zasłażyłom. 


Pytam traz gdzie jest sumienio klienta i 


Wyrabia wszelkie „rawne papiery i dokumen- 
ta; pośredniczy przy ugodach, kontraktach, sprze- 
darzach; wystawia hipoteki, zapisy i testamenta 
legalne. Wystawia plenipoteneje do Europy. 


wa> 309 Second Ave. 509 <M 
Milwaukee Wisconsin. 


SKŁAD WIN 
Kalifornijskich. 
AUG. GREULIGA I SYNA. 


HuRTOWN<" SPRZEDARZ 
ZAGRANICZNYCH i KRAJOWYCH 


Mi RGY. 
342 — 346 CZWARTA nl. 
MILWAUKEE " WIS. 


JOZEF HELLER 


417 i419 MITCHELL i FIRST Ave 
polecaz 
Szanowne) Polskiej Publiczności swoją 


GROCERNIĘ . 


zaopatrzoną we wszelkie potrzeby kuchenne 
i gospodarcze, co tylko gospodyni do ręku 
potrzebne. 


Skład Łokciowych Towarów 
w najlepszym doborze i wszelkich gatun- 
kach. perkaliki. płótna, flanele,  szyrtyngi, 


materje na pościel. na suknie, na spodnie, 
koszule, ręczidła it. p. 


Nadto poleca swoj 


SALOON z POOLTEBLEM 


aw każdym wydziale ręczy wat skorqzi ructelæs 
ną usluge. 


JOZEF HELLER 
Narożnik MITCHEL i FIRST Ave. 
MILWAURBE g WIS. 


FFalk. 


PIWOWARNIA 
BAWARSKA. 


Milwaukee 


Wisconsin. 


r. BRZWNIAR - 


Mistrz obuwia szewckiege dla 
Mężczyzn i Niewiasź( 
662 Second Ave....... Milwankec, Wi: 
= poleca się ze swym wyrobem, oraz ze ; 
BIŁA [DE PAZ 


gotowych zapasów obuwią Ńzanewnej Polskię 
Publiczności. 


Mordv carowskie. 


Zabójstwo cara Piotra HIgo. 
7go lipca 1762 roxn. 


Dalszy cag. 

Okoto Piotra ITE hylo wielu malkontentów, 
którzy nie chcąc wchodzie do spisku życzyli s0- 
bie zmiany bez nnrażanu sigi bez wystawiania 
na nicbiypieczeństwo. Tindno było wciągać do 
sp sku tak ch panów, jak Buzamowski, Paren ' 
drudzy; prawdziwie więc epiek- wali tylko Dasz- 
kowa m swem?! oficerami , i Orłów ze swymi żoł- 
nierzami. 

Jazumoweki o tyle tylko kochal ojczyznę, 
o ile był zdolwy ten ap tyczny człowiek. Po- 
grzżony w bogactwie, otoczony szacunkiem, do- 
brze przyjęty przy nowym dworze, i lubiany od 
eńcorów, wpadł w upatją i rozlenił się. 

Panin bgl ezlowiałjom etanu i patrzał dalej 
mił inni. On chciał og'osid cesurzom Pawła, któ- 
rogo byl guwernerem, a Kalurzynę rej:niką. 
przy cmm miał nadzieją ograniczyć carską wha- 
dze. Does Panin myślał dop ąć celu jakimiś le- 
galrymi śnodkam, za pomota senatu 
Wszystko to nie bardzo podobało sią Danzko- 

Do tego nieukontertowanie i szemranie żoł- 
nierzy rom» conziennię. Haniebny pokój z je- 
drejstrony i pejgłupeza wojna z Darją, którą 
Piotr chcial zacząć a powocu Hojmncji, bez ži 
drj prawie przyczyny, umysły. 
Wojan tadła niego stala sią punktem pomięsza- 
na; sam Fryderyk II. listownie uprasza} go od- 
łażyć ją na czas późniejnzy. 

Duszkowa chcąc koniceznie namówić upor- 
te jp” Panina do podzielania Jej rpiosobu zapatry- 
wania się , użyła nowegp oręża. Panin był uzes- 
Ficny jej rozajnem, energią i pięknością tak, że 
sią rozkezbuł w naj, nio zważł:jąc na etare swoje 
buta.  Daszkowa ze śmiechom adpychała jego pod- 
staneałą mhisd, looz nie znajdując innego sposobu 
pokonania tego człowieka, kupłu go własnem 


wej. 


rozdrażniły 


swojem cialem, 

Od tego czasa Panin był już w jej rękach. 

Chociaż spiskowey mogli liczyć na Bazu. 
mowukiego, Panina, na Nowogrodzkiego arcy- 
biskup, i na ranóstwo oficerow, nie ułożono je- 
dork jeszcze żadnego płunu czynności. Mająg 
ce! jeden sepiskowcy żadnym sposobem nie mogli 
śię porozumieć co do środków. 

Tymezasera Piotr popełniał zedno głupstwo 
po drugiem, szaleństwo po ezuleństwie. Prv- 
roctwo Kojthu sprawdzało rię, opirja publiczon 
pamchodziła od wzgardy do nileczemności. 
Austrykchie p'ześiadowania greckiego kobcialu 
w Suikji były powodem, że wiele Serbów udało 
się do carycy Elżbiety  prosbą o ziemię na po- 
tudniu Moskwy. Kiżbieta wakazaładać nie vy Hro 
zieraią, lecz i znaczną ileSć pieniędzy ns przegie: 
dlenie się, Jemen z pełnomocn'ków serbskich, 
imieniem Chorwut, chytry intrygant, owładna! 


— $ 


trowi; zawołał więd murzyna, kazal przejść pod 
chorągwiami pułku. Myśl ta nadzwyczejnie po- 
dobrła się Pivnowi; zawołał więc murzyna, ba- 


zał przejść poi chorągwiami $ znajdując, 
Że lo jeewzcae niedostatecznie, rozkazał Ņo- 


drapać murzyna palką choragwi, Żeby ten mi gł 
krwią swoją zmyć krzywdę Biedny mutzyn 
ledwie nie umarł ze strachu i tak mge opierał bej 
ceremonji, żo sé czterech Inez trzymać go mu- 
sialo. Krzyki i szamotanie się kedrepo afryka- 
nina i glupia erena byla nięczernią dla oficerów, 
ledwie będących w stanie powetrwymać sią td 
śmicchu, wobec tryumfwinej posiawy cara, my- 
Alącego o ocryszczeniu honoru swego lokajuiewo- 
łej carskiej sławy 

I ten błazen panował cale siedem m esiacy! .. 

Wieczorem 27ga czerwca 1462 r. Grzegorz 
Orłów przyszedł do domu księżnej Daszkowej z 
nwiadomieniem, žo kapitan Pusek, jeden z naj: 
gorętszych gepekowców, został aresztowany. 
Tracié czas d odkładad — już było za późno. 
Limfatyczny, powolny i ostm żny Panin radził 
czekad do dnia następnego I dowiedzieć o 
wjrzódy, za co aresztowano Paseka, Orłów i 
Daszkowa nie tak myśleli. P>erwszy pejechał 
dowiedzieć się co sig dzieje, a Daszlcewa wio- 
żywszę szary oficerski pluezez, piechotą udala się 
do Rosiawlewa, jednego ze episikowców. 

Nie daleko od domu Daszkowa spotkwla kon- 
nego posłahen, który teoial jak koń wyskoczy. 
Ne znając Żadnego z braci Ovłowu, Daszkawa 
domyślala się jednak, że to mosi być jeden z 
nich; zrównawezę się więcznim, nazwała go, 
prosząc ò zatrzysnanie po 3» wymieniła mu swe 
imiQ. 

— Ja do was keiężno jadę — powiedział on, 
Pasek aresztowany jako polityczny quzestępca, 
cztęrech żołnierzy stoj u drzwi więzienie jego, A 
dwaj około okna. Beat poszedl do Panina, « ja 
bylem u Roslan lewa. 

— Czy on bardzo przestrarzony? 

— Bardzo. 

— Daj pan znać Roslawiewowi, Zasuń- 
eliemu, Czertkowowi i Bredichiuowi, żeby zaraz 
przybyli do izmajlowskiega puiku, i przygoto 
wab się na przyjęde carowej. Potem powkbdz 
swemu hiatu, be ja jemu radzę jak można nag 
prędzej jechać do Peternofu po curowę, niech je 
powie, że pocztową kareso już przygotowałam 
i proszę ją, by natychmvast przybyła do Peters- 
burga izmajlowekiego pułku. Prędkie mzyby- 
cie jej do słolicy jest rzeczą tak wielkiej wagi, Że 
nie mam czasu sajd da domu i napisać Hat do 
niej, że na ulicy i ustnie dalam poruczenie przy- 


f 


wiezć ją jak najprędzej do stolicy. 

W wilją dni tego, słysząc od Pueeka o s'l- 
nem szomraniu Żołnierzy i bojąc się, Żeby nią co 
me wydało, bwszkowa napisała do żony kamor: 
dynera earowej, Żeby ona posłała karelo z czte- 
wema pocztowymi kolimi do swego męża do Pe- 
tersburga, kazała jej czekać na podwórzu. 
Pania kinia? się z tych ostrożność, nia myśląc, 
żeby przewrót miał nastąp:'ć tak prędko. Oko» 
biczności pokazały, Że Daszkowa postąpiła nadz- 
wyczajnie doti źe. 


Sobą, i niepodobnymi ani z wychowania ani E WIELKI ZAPAS H AFTÓW | 


charakteru.” 

Fak wą łatwe przewroty w każdem puństuie, 
gdæe Lron opiera się tylko na sde bagnetów!. ... 

Nacalowawszy się do syta, Daszkowa zauwa- 
žala, Że carowa miała Jeszcze wBięgą Św. Kata- 
rzyny, a nie ġw. Andrzeja; nadychiniast więc po: 
biegla do Panina, zdjęla ją z niego i włeżyła na 
Katarzynę. 

Cmowa objawiła Życzenie stanąś na cacle 
wojska i i£ć do Petochofu; Daszkowa otrzymała 
rozkaz jej agystewnć. ©arowa wzięła mandur u 
ksphana Tzłyzina, a Daczkowa u sierzanta Pu- 
Obydwa mundury tyły przeszłej pra: - 
obrużeńskiej formy. Jak tylko carowa przyje- 
chala do Petersburga, Żolbranzo bez żadnego roz- 
kazu zdjęli nowe mindy i włożyki stare — pio- 
wowskae. | 

Wiedy, gdy Darzkown sią przebierała, ze 
brala się nadawyczajna ruda, pod prozydenoją 
Katarzyny z wyższych osób i tenatorów, znaj- 
dujących się w stobcy. Warta, postawiona 
około drzwi wpuściła miodego oficera, który 
faialym krokiem wszedł do sali. Miki opróca 
cupowej nie poznal w nim Daszkowej. Ona 
zbóżyła sę do Kutarzyny, mówiąc Że warta 
zła, Że tak mogą przypuście i Piotra LIL, je- 
żeby sig on zjawił Waita byla natychmiast 
powiększoną,  Uarowa przerwauła dybktowanie 
manifestu | sowiedziala zebranym, kto był młody 
oficer, co buk sane fucons wszedl do sali, 1 roa- 
Wszyscy renzteruwie 


BAKINA 


maw.al nią z “cha, 
wrtal) z m'eje, i nktonili kię zmięsanej à za- 
romenioónej Daszkowej. | 

Za ządziwszy należyte środki oste Ż.ości dla 
znchowania spokojności w stolicy, carowa i 
Daszkowa wsiadły na konie i po drodze do Pe- 
terhofu zrobiły przeglad 20,000 żołuierzy, któ- 
szy przyjąli nową panią z vieopikanem un erle- 


y 


niem. 

W Czerwinym feaktierze (kwasnyj kuba- 
czok) irsurdlcyjna urmja zatrzymała wię; po: | 
trzeba było duć odpoczynek ludziom, ER 
już byli dwanaście godun na negach. Carowa; 
i Daszkowa, które ostutiiej nocy na spaly zu- 
pelnie, były bardzo zmączone.  Daszkowa wa qla 
od pułkownika Karca plaszcz, poslala go na 
jedynym taprzanie, który był w pekojn, porta- 
wibo ezylkłwachy, i nie zdejmując mundun, 
rzuciła eę na tapczan razem z Kstareyną, ma- 
jąc zamiar zarnąć; lecz ren odbiegl ich powiek, 


wypadki przesałe, zmiana polcżowia, niewiado- | 


ma przywlość, obmyśktenie, co robić dalej, a 
pozwoliły im zmrużyć oka. 

Jest cog bardzo poelycznego w tej odwa- 
dze dwóch kolvet, przemienkijących losy ogrom- 
pogo carstwa, w tej rewolacj, zrobionej przez 
piokną i rozuwną kobotę, otoczoną miodmcżą, 


makocharą w niej, i wsród której, na pierw. 
szym planie — ośmnustoletnia piękność w pre- 
obrak h-kim mundurze i z szablą w ręku. | 


Nieszczęśliwy i oglupały P otr ITIL. w tym| 
snmym czasie z Oranienbaumu do Peterbofu i 
z Peterhofu Jo Owanienkanmu, nie wiedząc, zo 
przedsiąwziąć, nie um ejąć na nie się zdobyć. 


| kach po naj 


od $2 do Z eentów. 


WEKEKRE ZAPAS | 
Mustek do nasm, 
Madcryj na sakaże 
Spodnie, 
Serweż, 
łedwabźu, 
Aksamit. 
Pstre francuzkie Kashemiry 
i CZARNE. 
Eleganckie i poślednie materje 
ANIELSKIE KASHEMINY 


Fianelowe materje 


Sukienka na suknie 


Wielki wybór Resztek mamy jeszeze takže. 
SAMES MORGAN, 
388 E. Water Sir. 


mare . , - . . 
MS” Można się roanówić po niemiecku. 


D. BREWKIAE 
Mistrz obawia szeweniege din 
Mężczyzn i Niewiasi | 
GES Second Ave.......Milwankce, Wisęą 
„ poloca się ze awyta wyrobem, Graz ze 
SKLADEM 


gotowych zapasów obuwia Szanowne] Polskie 
Publicznoboi. i 


Grocernia i Saloon | 
oraz i i 


Handel Towarów Łokciowych | 


BARKA BRTERA | 


AIN i ATU KAYWECZUKOG. i FIRST Ave. l 
poleca się 
SZANOWNEJ POLSKIEJZPUBLIOZNOŚCIĄ 

W GROCERNI można dosiać kupić 
wszystkego, co tylko do gospodarstwa do- 
mowego kio potrzebuje, 

LOCIOWE TOWARY na wszdką 
oorę roku, w najleyszym doborze i gaim- 
tańszych cenach sprzedajemy. 
Starzy adtnorcy nasi już sę o tem przeko- 
nali. — 

Kto mie wierzy, miech przyjdzie a prze- 
kona się że kw) na sprzedaj płolno, pér- 

lamelo, materje ma pościel, 


w 


Rozżstawszy sę z Orłowem, młuda konspira- 


aiomią i pieniądzmi, i zanmiasb wynelatehia wa: : ! 
„R 4 v “| torka wróciła do domu. Wieczorem krawiec miał 


rnnków, pod któwymi daną hyla ziemia, zaczął 


Szukał on za Katarzyną w pokojach pawilonu, | kelaki, szyrlyngi, 
gizo ona mieszkała, za maafami i drawiam, | wełniane malerje na suknie, spodnice, goto- 
jek gdyby ona grała z nim w mruczki, ś nie bes | 90 spodnice, koszule, hustice, ręczniki, serwe- 


obchodzić sią z kadonismuni jak zo swymi podda- 
nymi. Swbowie posłali skargę do Ewbiety, lecz 
nim sią sprawe glkończyła, Elzbieta umarła Chor- 
wii, ogłyszawazy O jej Amierci, przybył do Pe- 
tersburgu i vezczął od tego, że dał po dwa tysiące 
czorwonych złotych trzemosobom, otaczającz ch 
Piotra Illgo: Naryszkinowi, kióry grywał rolę 
nadwornego biasana, jenerułow: Mielgunowowi, i 
jonorał-porucznikowi Glebnwowi Ci dwaj osta- 
tni powiedzieli carowi o łnpowem, które ctrzy- 
mali. Piotr lil bardzo byl zadaweleny z ich 
otwartośeć, pochwalił ich i dodał. że jeżeli oni 
jemu dadzą połową, to on sam pójdzie do tenatn 
i każe sprawą skończyć ma korzyść Chorwata. 
Podzielona się. Qar dotreyma? 
tysiące czerwonych złotych kiracił setki tysięcy 
kolonistow; bo rodzey ich wdząę, jak pierwsi 
sostul przez rząd oszukani, nio odważał kię ne 


słowajiza dwa 


pransiedłenio. 

Po nkońceeniun sprawy Pietr HUT ustyszuł, 
o Nuryszktn zakrył ewe laskowe; Żeby więe go 
uknruć za taki niedostatek przyjncielskiego zan- 
fania odebrał od niego cała sumę, i potem dlugo 
draznił Naryszkina, pytając cocenrcbi z duka- 
nyn! Chorwniu? 

Jeszcze jed nu miła mmcgdotka o Patrze III 

Raz po rewjł car bardzo zadowolony e szmaj 
łowskiego pułku, wesoly wracal z Razumowskim 
do domu; wtem słyszy z duieka szumi krzyk: 
jego ulubiony murzyn ti ię z profosem, czyli 
wymiataczem ulc. Z początku widok ten podo- 
bal eie Piotrowi UH., lecz wnet posmutnini i pe- 
wiedział - 

— Narcj 2 już nie egayhluje dla nas. 

Nazumowski nie nio rozumóejac, zapy tł v 
współczu iem, co laik raptownie aasmuciło jego 
eosureką mość? 

— Czyż nie widar — zawał Piotr, że ja 
mie mogę trzymać przy epbie człowieka, ktery 
shańbił się bijące się z profosem. On zbezczesz- 
szóny, na zawszo zbczczeszczony | 

Feldmarrzałek udajac, że zupełnie rę dziela 
zdmnie cara, zauważał, że henor Narcyza można 
ednowić, przejroówadziczy go jod choręgwiami 
polko. Myśl ta nadzwyczajnie podobała się Pi» 


przynieść mązkie odzienie i nic przyniósł, a żeń. 
skim lokala rig byd zbytnie związaną Žeby nie 
dać żadnego podejrzenia, Daszkowa odeełala po- 
kojówkę i położyła sią spać; lecz nie przeezło 
połgodziny, jak gwałtowny ttuk obudził ją. To 
był młodszy Orłów, którego starsi bracia przy- 
skili zapy lać, czy nie wczebno jeszcze pozylać po 
carowę i nieyckojć ją. 

Darzkowa rozygniewula się ckropiav. „Jaka tu 
mowa być może o utradzenlu carówcj; lepiej JA 
omdłałą, bez zmysłów, przywieźć do Pe taursburga, 
nik dcprowadzi: do więnienaa może być razem 
z nami na rusztowaniu. Pawicdz pan braciom, 
Boky natychrninst ktorykolwick z nich jechal do 
Peterhofi.“ 

Oilow uznał eprawicdirwedé słów Daszkowej 
i pospioszył do braci. Niospokajnie przepędziłu 
młoda księżna noc, ciężkie marzenia, sraute 
przew dywania męczyły jej wyobraźnię!!... 


o R ROZ ME 


Tymezarem Alekry Orłów przybył do Peter: 
kofu. Katarzyna chociag go nigdy nie widziala, 
zgodziła się z nim jechać natychniusę Orłów 
usiadł za furmana i tak pądził konie, że te padły 
Ouryca jej powejówka rausiały id 


w drodze. 
piechotą, pók: nia <pożkuli wozu jakiegoś, ktory 
Orłów nająłiw mim demokratycznie przywiózł 
carowę à czwariej godzirie aans do Petersburga. 


zwyczajnym enthnzjavwmen.  Zołnierzom mé- 
wiono, że P.otr TIL chciał w tę noo zabić ją tjej 
na koszar z iryumdem | krzykiem Żołnierze 
przeprowadzili ją do Zimowcega pałacu, okrey kn- 
jac panującą carową. Przeszkód nie napolkeno 
żadnych. Naród murami wahi wę Hu pałacowi, 
urzędnicy zbierali sto, arcybiskup otoeze nv du- 
drowpńsitwem, ze Bańnconą wodą czekał w Ka- 
„ańskim gcborze na nową carowę. 


lzmajlowsk: pułk przyjął! Kstaraynę z nad- 


Gdy Duszkowa z nuduwyczajna t(rudnoś- 
aig przednia sią do Katarzyny, młode 
kebety rzncly się w objęcie powtarzając: 
„chwala Bogn, chwała Bogu!“ Dasrkowa w Pa- 
rniętnikuch swoich pisze: „móe wiem, czy jaki 
śmiertelnik był kiedy tak enczęśliwy, jak Ja w tę 
chwilę." Only ten przewró odbył się nadzwy- 
czej małymi środkami, bez badnogo chmyślunego 
pianu, lndżmi zupełnie nie zgadzającymi się j 


zadowolenia powtarau! do kochanki swolej „Ro. 
manówny”: 

Ot, widzisz, czy ai 
bylem pewny, Że ona zrobi wośkolwiek, ja za- 
wsze mówilem, że kobieta zdolną jest do wszy- 


ne mialem vacji? J 


stkiego! 

Obok Piotra DID jeszoze tlsł lny wódz 
Munich, jeszcec cala Itosja i cząść Potersturga 
nia była przeciwko memu, a już zupełnie stra- 
cil przytomność. Niudłszy e calą świtą na 
carską galerą, ojaca na kotwicy w Peterhofo, 
Piotr JIE krzał plym4ąó do Krenrztadtu, w na 
dzacji, żo będzie tam przyjętym. Leez ndmiral 
Tatyein, kiórp przybył kilka godzin przedtem 
z Potersturgo, nie tylko nie wpntal galery da 
portu, lova aznajmśi, że będzie strzelać, jeżeli 
statek nie oddali się. GrozpaGany Piotr kazal 
galerza płynąć nie do foty, stojącej nie dudeko, 
leen napowrót do Oranierbuumu, bo damy le- 
kaly się kołyrania i morza, a Buki Car — wkźy- 
stkiego. Nec hyla cha, księżycowa; nędzny 
imperator schowal się w kajucia z kurtyrmenami 
swami, a na podeladzie £edzieli zedumani po- 
ruro z gniewem, walydem i smutkiem w soren, 
dwaj bohaterowie Munidł 1 Gudewtcz. wi terar 
dopiero spostrzegli, że nie można zbawiać ludzi 
przeciw och woli!. 

Dalsey ciąg nastapi. 


äministracja. 


TŁEM 


Administratorem .,Przyja- 
ciela Ludu“ ustanowiony jest 
adwokat i sędzia pan 

F. J. BORCHARDT. 

Wszystkie listy zatem do 
„Przyjaciela Ludu'' trzeba a— 


ie 
dresować, 

Francis J. Borchardt, 
509, 2, Avenue. 


ty ROZNE 

Wszystko to, dobre i tamie na sprzedaj | 
eostiadamy. 

Nasz sklad PORCELANY, SZKŁA, 
LAMP, KAMIENNYCH naczyń poleca- 
my także. 

Mamy wszystko eo kto potrzebne do na- 
bywa w goswodarsiwie, a więc nu potrzebu- 
iecte szukać duleko po mieście u obcych, ale 
kujrjcie od swoich, od — 


MA RUINA KBWE EA 
418 & 420 RÓG MITCHEL | t AVE, 


HANDEL WIN 
-- Kalifornijskich — 


2969904 60598008 | 09M 


Drugi to sklep ich w Milwaukee Wis. 
65 Wisconsin Str. 65 
obok Oldenbrechia i A blera. 


mea ae 


WATERTOWN 


AKNZZOIRYBDAWIE UD BONIEK 
Z Zakladewym kapitalom $778,304 70 
ZBSTA WIENIE KAPITA ŁU. 

Wasvclkie sanody wypłaca rzetelnie gotówką, raweż 
Szkody wymkłe 2 uderzeniu jderna, s mianowicie sako- 


zd doniów paresdzkiułnyc i. 
FA Michale A erp, i W H. Revin Aat Sa 


412 milwawnee Bir. 289 Fterd Str. corn M meral S. Side. 


+ 


br. W. Egger, 


lekarz prakiyczny, wyksztalceny w swojoj sztuce 
daktórkkiej w Baropie, Wertśalczyk, katonk, po- 
Miekzka przy na- 


leca sią ciorzpiącc) lndzkośa. 

rożniku s 

Rój GROVK. RAILROAD Bfihoaukie, Wis. | 
Można go zastad w chae od 7 do A rano i od 

1 do 3 a południa. 


W 


u. 


rnUsSTEJ LINJI POCZTOWEJ PASAZERSKI“ PAROWE] 


North German Lloyd. 


Pływejace na przemian pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem. 


Baltimore, 


Okrgia tych Lipji zawierają po 4000 twa, są (p dia 2 korzyści bwlowane, Są NASMOLNTAJSZE, NAJPRĄD 
ichinnyośi paroweów i 


„<A NAMIGRYIECZNIKSSKE | WYODNEBJISE Od Wsze 


Mrancją, Wioshami, Assteją 
Ksigutwaoń Naddana jeki emal 
Osoby, które chcą zwiedzić 
Berapg, iub teź wyci pity ja 
cit ve starego ksaju sprowa- 
à duió, niech zwiócą uwngg na 
> korzyści mogące być  osiażnię: 


posłastają najlepszy obszar jeo- 
 graiiczny w połaczeniu z kole- 
Jarai żelsznemi wszystkich euro- 
 pejskigęh minst, przóz co ubi- 
po podróż uajkrótszą, naj: 
wygodniejszą i mxajtuńszq po- 
między Baani PUE A 


ei suade, Miia SIĘ a. A a 
| |" EPAR 
f Zaopatrzore w wygody dla pasażerów wszystkich klas. 
Tykietów © innych informacji udziela: 
| IGNACY WEŃ DZEŃSKA 


Redaktor Przyjaciela Ludu w Milwaukee Wis. $688 Greenbush str. 


A. Bceitummacher & Co., H. Claussenius © Co. 
jenorałuy Agent w Baltimore. jeneralny Agent w Chicago, 


AGENCJA POLSKA 


Pośredniczy przy wysełaniu pieniędzy do starego kraju, trudni się ściaganiem i wyproceso- 
waniem achedów czyli spadkobieratw w połączeniu z konsulatami Prus i Auatrji. 


Ba> GEZ Greenbush Sw. MILWAUKEE WIS. 662 <= 


Chicago i North Western 
| Kolej żelazna. 
Wielka linia lączyca Wschód z Zachodem. 


Kolej ta jast uujstarsza, najkrótsza. najprostsza, „dogodna, najlepiej urzgdzona, i w każdym względzie 
najlepsza z wszystkich inuych. Również przemuwiu zunię najlepsza jej orymuzacju w Stauaca Zjednoczonych, 
Obejmuje 3,000 mil jazdy. 

Kupujcia więe tykiety koleji CHICAGO W NORTH - WESTERN, jadąc na sac hód, oa mmchodniopółnocida 
San Francisco 


Sacramento, Ogden, Sait Luke City, Cheyenne, Denver, Omaha Lincofa, Council Błuffa, Yaakton, Sjouk City, Du 
buque, Winona, St. Paul, Duluth, Marquette, Green Bay, Osbkoski, Madison, Milwaukoe i do wszelkich żnaych 


nnejsc ma zachód i półaocuo zachód od Chicago. 
: mm 
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HTERN RAILWA 
PE ALE 


Ofisa. 


Nowy York, 116 Broadway. Boston, 5 Biate Bir. Omaha, 245 Taruhom Sir. Ban Francisco, 3 New Mont- 
omery Su- Obicugo, 62 Clark Str, pod Shermano House, 70 Cuum Str. róg Madison, Kinzie Bżr, Depot na rogu 
danie i Canal; Wells Sir, Depot róg Wells i Kinzie. 

Kto od swoich pobliźszych agentów nie może się dowiedzieć o cenach podróży i cuce zusiągaęć ianaj in- 

formach niechaj się zgłasza pa tukową do: 
Marwin FHvanrrr 
Gen Mung'r Chicago. 


W. AI. BuaNuyrr 
Gen! Pass, Apt. Chicago, 


4 " Pie st r Na tp 
MILWAUKEK LAKE SCHORE et | W iseonsinska Centralna 
4 r 
WESTERN (ZACHODNIA ) EWY. R A wok 
sz t ost $o ngjbličsza i najlepsza linja dn: 
KOLEJ ZELAZNA. | Dupuekk, | GREKN Bar jay Do, Ms. 
KH. M. FI. RZEK Jeneralnym nadzorcą. | NASHA, Merron, ArPLETOM, ŃUOYKNSPOWA, (FRAND 


taras, Wacszon, Asuano, i LAKE Sormiog., 

|  Wyborna i elegancko urządzono kury ay- 
piałna ujrzy jemniają podróżnym jazdą. 

| Wadłub tej linji są do nabycia niemie ne 
farmy i drzewo leśna po niskich cenach i pod 
przystępnomi warunłami. Ktoby sobie życzył 


Przebieza « MILWAUKEK ma północ przez następujące : 
powiaty. 

MILWAUKEH, OBAUKAR, SCHEINEN, MANFUOWOC, Che 
ŁUMICY, OUHAGAMIE, WINNBEBAH0, BHAWANNO, WAUPACA 
Manaron_1 dochodzi do 

PORU WASHMNOAON, BMEKOWGAN, PEMBOYGAN FALLA, 
MARIEUWOC, WWO BIWER, KAUKAMANA, APPLETOL, OM 
TORWTLLK, (KOSH, NEW ŁODDOU, CWIACCAWILIK, NEGKEKON, | 

Łączy Milwaukee z kolejanu żeluznenu i Mura: j 
mi okreloweni 2 i 

Weęedenae z omuśbuszmi w Sheboygan Falla mle | 

Shecboygau a kolejani Suohwygan i Fun du, | 
Lake. 


Two Riwers z pocztami ile: Keewaunce, Ahnapee i)! 


sabio wygodną przyszłość przy tej linji 
consin Coałral Koleji zelawnej. 

Posiggi wychodzą z Mihouukee nn Union 
bDopot w ulicy Maed i przybywajn w nasto- 
pujteym poraytlku — 


Wis- 


tak dalej i w czasie żeglugi 4 purowcumi do okolicz- — z Milw. — do Mima. 
nych miejscowości. ; Green Way, Apton i 
Forest Jyuctioa z koleja Wisconsńsko cen— | Menasha poi. tączny— * 1415r, — f3 wieg 


tralug ] 
Aplelou Junction z koleją Unicago i Norin- 
Westera 
Oskosh z waleja Hi N Westeru i © Milwaukes 
1 St Paul 
Nowy Loańon ZGBIM R 
Uliatonwilie z dzieoną pocztą do Ilawano 15 ma 
Fyacht wyseła spiesznie i po mzkich œa- 
nach 


4 tych miejse Hxprea — * 1,45 wp. — * 12,45 wpot- 
Mlonasha, tqez paciyg — 48,25 wia — $ 400 rano 
Green Bay, Appieton 
Nerenpomii Lake Su- 
erior nocny expres — | 12,2) wp.— $ 8,10 rano. 
UWAGA. * i f zuaezy wyjąwawy w niedzielę— 
$ anuamy wyjąwszy w poniedziałek — 
F. A. FIN MEGW jon. menager w Elin 
I S. Barker joner. agent tykietowy. 


* 
włiety rozyrzeduje po głównych stacjach 
A Maka I i. y J C. M. COLIY Landkomisons. 


do wszystkich części vu Slanów Zjodnoozonych 
i do Oanady. 

Tykiety ha wyszukanie gobio ziemi i ną o- 
siedlenie sią, mobe wydawać po jak najniśszych 
cenach. 


Poleca swoję w najwygodmiejszy i ozdwbny 
sposob urządzoną balbiernu i kąpiele, ręcząo za 
skorą t rzetelną usługę. 

BASEMENT: w W. I. Ctigford stone block 
STEVKNS POINT WIS. 


Polnocna czyść tei koleji przebiega okoli- 
ce porosie drzewom:  klonowem, Brzozowem* 
łykowam, dębowem, jesionowem, drzewem krze- 
wiastem na Żywe płoty, 1, 503nowem. Wnzywt- 
kie tu gabanki są edpow:ednie do wyrobów fa- 
brycznych. 

"Na zapytania odpowiadamy niezwłocznie. 

Informacji udziela każdy agent kompanji i 


4. 7. fiitram 

Hweralny Agent koleje "zy narożeww 
FE. WATER & MA SON ułicy W 

MILWAUKBAE WIS 


Kin eheo się zaopatrzyć na zmo w dobe 
wągle iq drzewo, i kto nią chea przekonać, że 
dostanie rzoeteluą miurą i wagę, niechaj :dzta do 


Mc Garry & fo 
817 5X WATER SYB- 


gdzio się po polsku z nim reemówią i po po! 
sku rsotołnis uałaśc,. 
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KARTY OKRĘTOWE 


Na wszystkie punkta 
gl Ti EN 
Europy i Ameryk 
po najtańszych cenach 


NAJŁEPSZYDA PARGWGŚEA 


dostać uioźna u mnie: 
Andrzej Kurr, 
539 NOBLE CHICAGO, ILL. 


1 


STR., 


JADNOCZEŚNIK SPRZEDAJE TA KİR 
Bilety ua Kolej Zełazną 
tak ib podróżny c płacić może u mnie Gałą podroł 


od miejsca wyjazdu aż na wmiejrca przyszłego po- 
mieszkania. 


KARTA OKRETOWA 


ozyli podrók przez samą wodą kosztuje u mnie za 
jednę osobę tylko 


528.00 


a więc taniej niż gdzie indziej 


——:0: — 


Bilety kolejowe sjnzedają ze wszystkich pun- 


klów W. Ks. Poznańskiego, Prus Fachodnich, 


Salązka i (wobicji ak do wszystkich punktów w 
Stanach Zjednoczonych 


sią extra tych $8 dolarów po najtańszych conach. 

Dziect do łat dwunasta płacą połową cen po 
wyszych, a za uiemowiętu apłaea nią $2 09. 
Zgłeemająe sią po korig okrętową, naieży podad 
iiczbą osób, ioù wiek, 


Podróż do portu i z 
Baitimoro do innych puuktów w Ameryce oplaca 


ch nazwiska t miejsce po- 


JAN ROZYNEK 
| Poleca e d Publiczności Poiskiejjswój 
SALOON 


543 Noble ul. 
CHICAGO 


543 


L, 


l Drrr a 
M PĘTĘRP 
SEK BAD i PRACOWNIA 
Sznurow, Kutasom, Jraseli, tapicarskich oadob, 
Sziąnderów, CRorąqgwi, BRegaliow it. d. 
i Ma WIELKI WYBÓR 
|  Ztotych i Śrobrmych Preyborine kościelnych 


| Mio. CS WASEENCIOK uł, 


| blizko SYFĄACE w. © piętro 
CHICAGO ILL. 

| Polska kolonia „Poniatowski“ 

| w Marathon Co Wis 


i Kolonin ta istnieje jaż od parę lat  Połeżo- 
|na jost w najżyzniejszej częśu powiatu Mara- 
| ehon, wznosi sią bardzo pomyślnie z zadowole- 
| mem tych Polaków, którzy się tamże juk osio- 
di i bardzo ją sobic chwalą. Jest ich tam os 
koło ©) fumilij, których nazwiska możemy pó- 
niej podaś. Zaradzene już potrzebie kościoła 
i szkoly, Ziemian jest bardzo wrodzajna, wierz- 
chom pruchnica spodem glina, nsjlopszu pod u- 
prawe pszomcy. Ticzne strumyki z wodą Środ 
diang uiewywychającą przerzynują tę ziemię, 
wa wysokopienny sklada się z drzewa lipowa- 
go, klonów t josionow, Postać ziemi jost wa- 
towato płaską, a więc mejącą adpowiednte wo- 
dopady na przypadek ulewnych deszczów. 
I Cena ziemi za ukier pedluą jakości i poto- 


bylm. “gioscio wią do maio, a chątnio i prędko | Żnia kosztuje od $ do 3 dolarow. - Blibszej 
każdomu usłuką. 'nlormacji i «up tego gruntu oray. tanich żykie- 


MMO. 2. 


Jawiataaian rareza $anowaqeł fodatow 
IŻ POŚREDNICZH 
Przy 6odsny aniu pieniędzy 
do starego Kraju i przy 


ściąganiu schod, spadków i wszelkich pie-| 


niędzy z Europy. 
Anirzoż Kur», 
TEET o . Chicago, LI. 
JAN BAWODNY 
Polski fabrykant cygar 
Polosa awój w każdym wzgłądzie doborowy 


skład najrozmnitszych Gygnr i rączy 


n niego zupřłaio zadowoleni, 


59s W. dudiana Stir. 
Chicago Minois. 
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AŻ MIEKADZRYKI 


Połeca Szanownym kKódakom swoję 


Oberzę Peoiską z pomieszkaniem, stołem, 4 


a> GALON ZA 
AR W. Ranronra Sir. CHcaGO. 


S. Mowakaowski 
- 


25 Cornell Str. Chicago IH. 


utrzyinuje pr} watuy boarding, czyli przyj- 


E RA, z ; R taaak 4 ś 
uobyć bukowe Leu wą nio zawieczie i zapewni | Poleca Bzanownym: Kodakcm swoj 


awoję kii- 
koletnią praktyką, žu Szanowni Odbiorcy będa 


tów na kolej Łelanną udzielą niżej podpisani. 
Johnson Rietbrock & Halsey 


101 Wisconsin Street luv Redaccya 
Przyjaciela Luda. 


(Co do nas zastrzeglikmy sobie, ik wpierw 
| musimy tą ziemią osobiście widzieć, z paszy- 
|mi tamko już osadłymi Polakam gruntownie 
sią porozumieć, a dopiero wtenezaB będzieray 
wstanie udzielić życzonych informacji.) 


POLACY CZYTAJCIE! 
Niżej podpisany mam 3,000 akrów 
ziemi dobrej pod uprawę roli i porosłej 
| dobrem drzewem w powiecie Kecwaunee 
(w Wiscdnsinie na sprzedaj Ziemia ta 
leży 4 mile od Kceewaunec; gdzie można 
| wszystkie produkta sprzedać, Mieszka tara 
|Już 60 familji polskich, którzy pohadowa: 
|li sobie piękny nowy kościoł, a skoro was 
się więcej tam osiędzie, będziecie mogli 
utrzymać własnego polskiego księdza, — 
Wypłatę pieniędzy rozkładam na termina, 
|jakie sobie każdy sam oznaczy, z pro- 
centem po 8 od sta. ludwik Olszewski 
w Koewaunee i Stanislaw Peszczyński w 
Milwaukee znają bardzo dobrze te grun- 
ta i możecie się do nich po bliżezą infor- 
wą, udać 


R. B. Wing 
w Keewnunee Wis. 
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WIE SKO „ele ğ 4 : 
JS 4 ą p 2, Erie aed Oregon 342. House of Correction 
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oboy dają Polakom rarudoienie, n skoro w F F i 
innych handlasb gdzie wio uznają potrzeby Kupujcie węgle i drzewo u 


przyjmować polskach kiorków przekonają się, 
że Poluoy sheżniej chodzą tum, guzie się po 
posku rozmówióć mogą, to i om Polaków zù- 
trudninć będą i nie fedou z naszych dosienie 
stę w dobre miejsco. 


ts, feny $ 


że. 


Z E Weter ŝir. 


MADROŚĆ NARODOWA 
W PRZYSŁOWIACH. 
Ciąg dalszy 


Uderz w stolnice — A odezwą się 
nożyce. 

LU bogiego biada — Bogatego biesiada. 

Nbogt, uboga — Niebodzy u ludzi, 


ale nie u Boga. 
Ubogi na ziemi nie ma tego I owego 
— A bogacz w niebie niczego. 


Ubogi nie ten co nie niema — Ale 
co ma wiele a z djablen trzyma. 

Ubogiemu nie wiele potrzeba — łuzą 
się pożywi, ydy westchnie do nieba. 

Ubogi. jak żołnierz w boju — Nie 


boi się rozboju — A bogacz, jak zlodziej 
przyłapany — Zawsze postrachany. 

U ubogiego pięknie choć ubogo — 
Byle chędogo. 

Ubogiego kto unika — Drzwi do nie- 
ba sobie przymyka. 

Ubóstwo nie tuczy — Ale wielu do- 
brych rzeczy uczy. 

Ucz się, a czegoś się nauczył, to pa- 


1eiętaj o tem — Inaczej wodę czerpać rze- 
szotem. 
Wino wypowie — (o w głowie 


Ale lepiej że człowiek wtedy się wynurzy 
— Jak wino z głowy wykurzy. 

Wszelki wziątek — Dobry na począ= 
tek — Ale od początku — Myśl co będzie 
„, po wziątku. : 

Wielka moc wroga — Ale większa 
Boga. 44 M 
Wszyscy jesteśmy braćmi, dziećmi Oj- 
ca w niebie — Więc jako bracia mamy 
wspierać się w potrzebie. 


Zawiodą tego wesołe nadzieje — Kto 
z cudzego smutku się śmieje. 

Ze stodoły pustej — Niewyleci wró- 
bel tlusty. 

Zanim się na drugiego zaimierzyaz 
Lepiej zrobisz, gdy palką sam się wprzód 
uderzysz. 

Ziarko do ziarka — A będae miarka 

Zdrowy choremu nic nie Wytlumaczy 
— Bo chory wszystko słyszy i widzi inua- 
czej. 


Zarozumiałość zawsue toważysz głu- 
piemu — A skromność mądremu. 


Żarty póty po Bożei woli — Poki nie 
boli. 


Zaden zbytek — Na pożytek. 


Żal uwagi niema — Lepiej jednak 
kto go wstrzyma. 
; 2a RE 
Zywy żywot pogardzony — Posmieréi 
sławiony. 


m w m 


Zapłacili za Przyjaciela Ludu 


L. Peszczyński $ 2.00 
X. Czarnowski 4.00 
A. Cera 3.00 
M. Zmudziński 5.00 
A. Główny z Brooklyna 4.00 
S. Pietrykowski 1.00 
J: Knecht z Radomia 2.00 
M. Emat. 2.00 
J. Krymka z Milw 1:00 
L. Knitter 2.00 
M. Barańczyk 1.00 
N. Góra 2.00 
S. Spychalski 5.00 
J. Madaj 1.00 
W. Ostrowski 1.00 


<a aM 
Poszukiwanie. 

Marjanna Rościszewska z rodziców Wo- 
łoch poszukuje swoich braci, którzy przed 
kilkunastu laty do Amesyki przyszli, Sta- 
nisława i Wojciecha Wołoch. Kto wie o 
ich pobycie lub śmierci, niech doniesie pod 
adresem : Józef kościszewski, 141 Fy Ave. 
Alhwaułcee, Wais. 


|już gotowe na nadchodzące święta wielka 


| 


CENY TARGOWE 


z ubieglogo tygodnia 
Nitwaukec. 


za 


Mąka. — 
Pazenna, zimowa nujlopsza $ 5.25 —$ 5.50 
Srednia wybornu 0.26 — 5.25 
Awyczajna 4,50 — 4.75 
| Wosteru Spring najlopsza 5.05 — 7.62 
i » poBledniejsza 4.50 — 5.00 
Minnesota najlepsza 5.00 — 5.2v 
T zwyczajna 5.85 — 4.15 
s patentowana najlepsza 5.75 — 7.25 
Spring superfine 2.50 3.28 
se awyezajna średnia 2.25 — 2.00 
Żytnia 4.50 — 5.00 
Onpa, za toną 10.50 — 11,75 
Zboże. — 
Pszenica w ziaruie wiosenna No. 1 $1.00$4—1.034 
A y 0.3  1.00$— 
5 3 sb No. 3 05 — 
Mais ( Kukurudza) Ne. 1 = z€ 
a s No. 2 . — {0 
Owies -82 32) 
Łyto 574 — 
Jączmień - W —1.13 
Siano. — 
Fura tymotki 16.00 — 
k 1 No. 2 11.25 — 
ry, śś łączne A 10.753 — 
Nasiona — 
Tymotka $2.15 —2.30 
Koniczyna . 3 r 4.70 —4.90 
Siemię lniane 1.00 —1.25 
Drobiazg. — H A 
indyki za funt . 011 —0.114 
Kury . . + 1.00 —-1.35 
Kurczętu za tuzin < 00. —. 
Kaczki żywe, 2.00 —2.25 
Gęsi żywe . . 5.00 —5.50 
Artykuły kuchenne, — 
Juja ; : + 0.15 — .20 
Manto 0.20 —0.25 
Ziemniaki . 1.20 —1.5 0 
Ciełącina zu funt 0.03 - -0.08 
Wieprzowina 0.00 —00.54 
Szmulec, n - 0.94 —00.94 
Whiska, Spiritus 300 kwart 111 —. 
Wełna ć i e + 0.24 —0.43 
Beczki do mięsa 1.00 —1 05 
„ do smalcu . 1.20 —1.2: 
Miód . a 0.11 —0.22 
Chmiel . è 0.20 —0.24 
Chicago. 
Pszenica No. 2 * $1.087— . 
Kukaradza No. Z 0.39 —0.40 
Zyto No. 2 0.83 — .87 
Jęczmień No. 2 0.00 — „00 
Owies . 1.1238 
Wieprzowina . 11.80 — , 
Szmalec 8.35 —8.38 
W hiska © 5 -L11 — 1.12 
Nowy Work. 
Mąka unjlepsza 4 .  $3.40 —4.00 
Pazonioa No. 2 czerwona 1.17 —1.20 
Kukurudza ; 055 —. 
Zy to =. 
Jęczmień . 0.00 —0.00 
Owies . 0.42 —0.1474 
Wiprzowina 13.75 — . 
Smalec — B.50 


u rzeźnika Michała Różańskiego przy na- 
jrożuiku ulicy Sobieski i Brady B9 


nocne; a jakie smaczne to już Wszyscy 
wiecie, bo Żeście je jedli, a więc kupuj- 
cie i pożywajcie je zdrowo. Rownież mo- 
żecie dostać kupić u mnie piękne smacz- 
ne szynki, wędzonkę i t. p. inne mięsiwo 
taniej aniżeli u obcych. 

M. Różański, 

corn. Sobieski & Brady str. 
Milwaukee Wis. 


Polskie Kiełbasy. 


Na zbliżające się Święta Wielkanoc- 
ne poleca niżej podpisany, smaczne pol- 
skie Kiełbasy, szynki, wędliny i t. p. Ob- 
stalunki zamiejscowe muszą być weześnie 
przesłane a będą wykonane. 

Gaudystski, rzeźnik, 
narożnik Mitchel i 2wa Ave, 

Milwaukee Wis. 


odebrali cotylko wielki wybór 


Towary 
BRACIA 


gotowych spodnic dla niewia 
kciach kosztuj 


oke 


min 


st, z elegancką obwódką. tak tanio jak ty 
e, a więc robota wcale nie obliczona. 


Na stronie 
południowej 


polecamy nasz wielki główny skład 
UBIORÓW MEZKICH 


i dla CHŁOPCÓW 
pod znakiem niebieskiej chorągwi 


We BIUE FLAG 


: RA 
ca 


RP 


339 Girove ulicy. 


| HURTOWNY HANDEL 


| 584 E Water Str. pod niebieską chorągwią. 


Wielki Magazyn Ubioru 


Naj lepsze ubiory dla Mężczyzn 
NA WIOSNE I LATO. 


Najlepszy wybór ubiorów dla chłopców. 


— r = 


Handel poboczny w Zachodniej stronie 


znajduje się na rogu l2tej i Cherry ulicy naprzeciw kościoła św. Józefa. 
jauj J 


Z uszanowaniem 


| BRACIA ZIMMERMANN. 


W ysprZzedarz Zupetna 


TOWARÓW MATERJALNYCH 


po cenach fabrycznych 
przez ten tylko miesiąc. 


ażeby tym sposobem ich SIę 
towary bez wyjątku, jako to: 


Materje na suknie damskie 
na ubiory dla MĘŻCZYZN i DZIECI. 


Wysprzedaję nie pojedyńcze niesprzedajne towary, 
pozbyć, ani też inaych jako zachęcenie, lecz wszystkie 


Materje na koszule wełuiane, gotowe koszule, kapelusze, 
kapoty, serwety, kółdry, wielkie hustki czarno-kaź- 
_mirowe, broszurowane i kratkowane wełniane. 


Wszystko to sprzedaję taniej aniżeli gdzieindziej.$ ~ 
K. A. KOWACHE M, 341 Grove str. 


serw: rart 


-A 


——— = 


mn 


lowe! 
EG GER 


KR 


lko materja w to- 


Gotowe biate suknie, spodnie, koszule, potkoszulcza, i t. p. 


Przepyszne białe ubrania do chrztu bardzo tanie; — również koszule dl 
Także odebraliśmy 100 sztuk półwełnianego kaszemiru po 12 i pół cnt., 


a mężczyzn od 50 centów i wyżej. 
który wszędzie indziej sprzedają po 18 centów 


POLSKI KLERK STOI NA USŁUGI DLA POLSKIEJ PUBLICZNOSCI. 


| i CEN" 


STALE 


R 
DRACIA KROEGER, 
3/0, 300 i 879 Grove ulicy. 


